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Mikołaj Milutyn i jego towarzysze Jerzy 8 a- 
m arin i kg. Czerkaski doczekali się wreszcie apo 
logii. Znaczna część opinii rosyjskiej zarzucała 
Ina skrajne doktryny i zgubne środki działania 
oskarża ich dziś o ojcostwo rewolucyjnych dążtń, 
którym otwarli szluzy — Polska złorzeczy ich 
imionom — Europa upatrywała w nich prototypy 
tej rewolucyi, co idzie z dalekiego Wschodu szla­
kam i Tamerlana, jest zaprzeczeniem społecznych 
zasad europejskich, a rozwiązując kweątye socyalne, 
narodowe i religijne na modłę ażyatycką, zagraża 
światu zniszczeniem. Za te wszystkie przeciwień­
stwa i trudności, na jakie natrafiali w własnym 
narodzie, za niesławę, jaką zebrali w Polsce, za 
uprzedzenia opinii europejskiej — wynagradza im 
sowicie jeden z znanych publicystów francuskich 
p. Anatol Leroy Beauiien w Revue des deux Mon- 
des. Niczem postacie Plutarcha wobec tych trzech 
mężów o zakroju starożytnym, wolnych od wszel­
kich osobistych pobudek, poświęconych tylko dla 
wielkiej idei, gotowych zawsze do zaparcie się 
siebie. Autor każe nam podziwiać osobiste przy­
mioty charakteru i wzniosłość zamiarów i celów, 
czy szło o nagłe a nieprawidłowe przeobra­
żenie stosunków włościańskich w Rosyi, czy o re­
formy w Polsce obliczone na jej ostateczne po­
gnębienie. Naczelnika tej szkoły Mikołaja Ale- 
ksiejewicza Milutyna darzy mianem nowożytnego 
męża stanu i rzeźbi mu pomnik, który ma stanąć 
w przyszłej Walhąlli narodowej rosyjskiej, pie­
destał pomnika zdobiąc postaciami bojarów i kon­
serwatystów rosyjskich, których zamiary zniszczył, 
a  dalej szlachty polskiej i duchowieństwa łaciń­
skiego, których w swym reformatorskim pochodzie 
ja k  rzymski tryumfator tratował.

W  Rosyi obszerna apologetyczna biografia Mi- 
lutyua wywrze o tyle wrażenie, o ile każde ka­
dzidło dochodzące z zagranicy pochlebia narodowej 
dumie, ale skorzysta z niego tylko jedno stron­
nictwo, mające jeszcze swego reprezentanta w rzą­
dzie, a które w tej chwili walki z radykalizmem 
i nihilizmem potrzebowało może reklamy z obcego 
źródła. W Polsce artykuł p. Beaulieu wzniecić 
może tylko wstręt, ale Europa, gdzie opinia nlega 
tak  łatwo fluktuacyom, może znów uwierzyć, że 
Milntyn był prawdziwym mężem stanu, a  nie try­
bunem rewolucyjnym w złotym mundurze, że jego 
stronnictwo i szkoła nic nie miały w sobie zdro­
żnego, owszem dzierżyły sztandar najczystszych 
zasad wolności, postępu i humanitaryzmu.

Nie należałoby przeto, aby artykuł p. Beaulieu 
minął bez odpowiedzi Nie wątpimy, że znajdzie 
się pióro, co w pismach zagranicznych wykaże 
wszystkie fałsze tego pośmiertnego pochlebstwa. 
Zanim to nastąpi, nie możemy pominąć milczeniem 
w naszym dzienniku tego panegiryku, ilustrowa­
nego obrazami ruin i zw alisk, jakie działalność 
komitetu urządzającego w Polsce po sobie zo 
stawiła.

Revue des deux Mondes przyzwyczaiła nas do 
zmienności swych sympatyi i eklektyzmu zasad, 
wszystko w jej elastycznych zeszytach pomieścić 
się może: od prac p. Klaczki do nędznych po­
wiastek p. Sacher Masocha, od prawdziwych nie­
gdyś artykułów p. Mazada o Polsce aż do pane- 
giryków p. Beaulieu lub p. Rimbeau. Mniejsza, że 
Revue des deus Mondes sypie dziś kadzidła tym, 
których niegdyś piętnowała, że idzie za tym po­
pędem, który dziś opinii francuskiej każe zasłu­
giwać s.ę Rosyi, ale co gorsza, że krzywi wyo­
brażenia i fałszuje zasady, że pochlebstwo swoje 
pokrywa hipokryzyą.

Biograf Milutyna pisał na zamówienie, pisał na 
podstawie udzielonych sobie przez rodzinę ko- 
respondencyi poufnych i dokumentów urzędowych.

Ale ten materyał układała i wybierała zręczna 
ręka, aby pokazać tylko to, co na Zachodzie po­
dobać się może. Wiadomo, czem dla Eosyan jest 
Paryż, że do Paryża jeżdżą Rosyanie, aby tam 
nabrać europejskiej ogłady, zewnętrznych form, 
błyszczeć zbytkiem i przepychem, nauczyć się li­
beralnych frazesów. Podróż taką odbył Mikołaj 
Milutyn, ale po śmierci, w owych korespondency 
ach i szczegółach z życia udzielonych biografowi 
ad usum Delfini. Wiemy, żeMilutynowi niebrako- 
wało tego pokostu paryskiego, ale on jak  i jego 
przyjaciele mieli naturę na wskróś moskiewską, 
przekonania i dążności antizachodnia i jak się 
stali przedsranmkami rodzimego nihilizmu tak by­
li twórcami panslawizmu. Tak Milutyna charakte­
ryzuje autor dzieła Aus der petersburger Oesd- 
schaft, tak inni publicyści rosyjscy i zagraniczni. 
Otóż w tej podróży pośmiertnej do Paryża, w tern 
zebraniu materyałów dla biografa, chodziło o prze­
branie Milutyna i jego towarzyszy na europejską 
modłę.

Zadanie nie było łatwe, wiadomo bowiem, jaka 
przepaść wyobrażeń i instynktów dzieli Skrajne 
nawet kierunki na Zachodzie i w Rosyi,, choć 0 - 
stateczności często się stykają. Cót dopiero, gdy 
sprawa z ludźmi, którzy jawnie i głośno występo­
wali zawsze z sztandarem ostracyzmu rosyjskiego 
przeciw wszystkiemu co zachodnie, którzy ,w re­
formach wewnętrznych odrzucali zasady społeczne 
europejskie, jak  osobista własność, a nadając wło­
ścianom wolność zostawili im azyatycki komunizm 
w posiadaniu ziemi; którzy w dążeniach swoich 
politycznych, czy kiedy dopełniali zniszczenia 
w Polsce, czy kiedy knuli intrygi dyplomatyczne 
lub agitacye panslawistyczue mieli wiecznie zwró­
cone oblicze wrogo przeciw Europie.

Tych ludzi i tę szkołę, którzy w samejże Rosyi 
byli pierwiastkiem mongolskim tłumiącym żywioł 
słowiański, a  walczącym z żywiołem niemieckim, 
podjął się biograf przedstawić na tle liberalizmu 
\ humanitaryzmu europejskiego zachodniego. Aby 
tego dokonać, autor zataił pewne strony ich dzia­
łalności, zasłonił pewne cechy ich sposobu działa­
nia, nie wszedł w rozbiór reform jakie przepro­
wadzili, przemilczał o tern, że te reformy były już 
na porządku dziennym, poruszone najpierw adre­
sem szlachty litewskiej, że za tą inieyatywą po­
szła i szlachta rosyjska w wewnętrznych guber­
niach, źe zgoła zanosiło się na zmianę stosunków 
włościańskich w calem państwie carów, ale że 
z tą zmianą łączyły się dążenia stronnictw umiar­
kowanych i konserwatywnych do pewnych insty- 
tucyj reprezentacyjnych, do wskrzeszenia dawnych 
ziemstw. W Rosyi były pewne stronnictwa i byli 
ludzie dążąey do organicznych i stopniowych zmian, 
bo ten ruch wyprzedziła szlachta polska na Li 
twie i w Królestwie i wyprzedził Wielopoiski.

To co nieszczęsna agitacya rewolucyjna i wy­
buch 1863 roku zniszczył w Polsce, to skrzywili 
w Rosyi Milutyn i jego towarzysze. Reformy, które 
miały się rozwijać łącznie w zakresie społecznym 
i politycznym, ujęli w ręce, aby odtrącając żywioły 
konssrwatywne dzieli przeprowadzić radykalaie, 
doraź de, dyktatoryalnie, aby caryzmu użyć na rzecz 
arbitralności, aby narzuoić formy dowolne bez u- 
dzialu interesowanych.

Te wszystkie premissapomija p. Beaulieu. Dramat 
polityczny jaki zaćzął się rozwijać w obu narodach, 
zamyka w formie dyalogu, zwierzeń i koreśpon- 
dencyi kilku przyjaciół. Stara się nas rozrzewniać 
i roztkliwiać jakąś idyaczną miłością ludu, która 
nie była niczem innem tylko zasłoną dążeń do 
władzy kilku związanych z sobą przyjaciół.

Nie będziemy rozbierać pierwszej części pracy 
p. Beaulieu, gdy mówi o dziele oswobodzenia wło­
ścian w Rosyi. Szerokie autor zuajduje tu pole do 
szumnych frazesów, gdy przypisuje wyłącznie Mi- 
lutynowi i jego szkole wyzwolenie kilkudziesięciu

milionów mużyków rosyjskich. Nie naszą rzeczą 
spierać się z autorem francuskim, że to dzieło 
mogło inaczej w ypaść, z większą ̂  korzyścią dla 
wolności i postępu, gdyby je byli spełnili inni 
ludzie, gdyby własność ziemi była osobistą według 
zasad europejskiego porządku, gdyby do nadanej 
wolniści nie przymuszało s ę  ziarno, k tire  miato 
później kiełkować posiewem nihilizmu.

Biograf i panegirzysta pisze romans nie zaś 
dzido z rozbiorem stosunków politycznych i spo­
łecznych. Bohaterowie jego przpominają postacie 
powieściowe, spotykają na swej drodze tylko za­
wady i prześladowania, pałają najczystszą miło­
ścią ludu i wolnośsi, zjawiają się jak  zbawcy i 
ludzie opatrznościowi, którzy potęgą swego ge­
niuszu łamią wszystkie przeszkody

Ale jeszcze zdaieka to dzieło Wyzwolenia chło­
pów rosyjskich może się pięknie wydawać, może 
mieć pozory humanitaryzmu i liberalizmu. Trudniej 
uidealizować dzieło zniszczenia i pomsty podjęte 
w Polsce; autor niecofa się jednak i przed tern 
zadaniem, a w ostatnich zeszytach Revue des deux 
Mondes opowiada Od/ssyę swoich bohaterów do 
tej zbuntowanej Polski. Choć książka często wy­
pada z ręki z oburzenia i wzgardy, wiele jednak 
ciekawych szczegółów z korespondencyi zasługuje 
na uwagę, a  rzeez cała wymaga odprawy.
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Wiele rzeczy śmiesznych spotyka się n a  tym 
świecie i o nich się wcale nie mówi, atoli jeśli 
zwykłą przechodzą m iarę, trudno o nich zamilczeć, 
czy to dla nauki, a  choćby trochę dla zabawy. 
Do tego rodzaju należy korespondeneya z Prze­
myskiego w Nrze 283 Dziennika Polskiego umiesz­
czona o wyborach członka do Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, a raczej 
o niewybraniu hr. Kiukowieckiego. Prosimy nie 
zrażać się na pozór małoznaczącą spraw ą, ma ona 
bowiem swoją ciekawą stronę.

Z działania hr. KrukowieekiegJ w Towarzystwie 
ubezpieczeń, dwa tylko fakta są znane publiczności, 
jeden , kiedy oświadczył, że dopóty zwrotów nie 
otrzymamy, dopóki będziemy reasekurować; drugi, 
kiedy z podpisem swoim ogłosił, że Dyrekcya 
fałszywe w bilansie podała cyfry, a potem znowu, 
podpisem publicznie stwierdził, że sam mylne po­
dał cyfry. W  korespondencyi powołanej pomijam 
oskarżenie Dyrekcyi o agitacye i nielegalności. 
Czy Dyrekcya uzna za stósowne zadać kłam tym 
oskarżeniom, to jej rzeczą; widzimy jednak ko­
nieczność zacytowania niektórych ustępów t-j ko­
respondencyi, żeby nas nie podejrzywano, iż twier­
dzimy, czego nie było, lub przesadzamy. Kores­
pondent zaczyna od wynurzenia żalu w imieniu 
„wiela“ obywateli, źe hr. Krukowiecki nie został 
wybrany członkiem Rady nadzorczej. Przeciw te­
mu nic mieć nie można i naw tt po przeczytaniu 
jego pism i mów sejmowych, żałować go niema 
nic zdrożnego, ale dalej tak stoi:

„Ponieważ dzięki energiczaemu postępowaniu 
p. Krukowieckiego i nader sumiennej jego kon­
troli, niepozwalających żadnych uwzględnień oso­
bistych, zwroty w ubiegłym roku wynosiły 33° / 0 
wprawdzie korespondent zgadza się na uznanie 
wyboru p. Dembowskiego za legalny, lecz kończy 
tym jedynym w swoim rodzaju ustępem:

„Z nadzieją ujrzenia i w iok.u przyszłym 33%  
zwrotów wykołatanych przez p. Krukowieckiego, 
a których utrzymanie bidzie kamieniem probier­
czym energii i dobrych chęci («tc) p. Dembow­

skiego, jeżeli nie usprawiedliwieniem jego kandy­
datury. “

Nie wątpimy o energii p. Krukowieckiego 
w rozm atych kierunkach, ale żeby miał wpływ 
na takie elements jak  ogień, żeby mógł wy koła­
tać 33%------------------------ - ----------- - --- ---
w latach 
zorezej,
wiecki nie mógł sobie dać rady z grodem, że nic 
wykołatać nie m ógł, a bylibyśmy nie ponieśli tak 
znacznych strat, Ale co się stanie z p. Dembow­
skim , od którego energii i dobrych chęci, zależeć 
ma zwrot 3 3 % ,.a nuż się spali parę folwarków, 
albo parę miasteczek więcej, nuż wskutek tego 
będzie 3%  albo 25% , albo wreszcie mniej zwrotu, 
na taki przypadek oczywiście wybór p. Dembow­
skiego, zdaniem korespondenta, niczem usprawie­
dliwić się nie da. Na to wprawdzie mógłby od­
powiedzieć p. Dembowski, że i za obecności p. 
Krukowieckiego w Radzie nadzorczej było raz 
8 %  tylko zwrotu; chyba żeby można przypuścić, 
że p, Krukowiecki dopóty kontrolował i dopóty 
kołatał, aż wykolatał 33%  zwrotu. Niewątpimy 
że p. Dembowski będzie k o ła ta ł, lecz czy mu się 
uda, i czy może być o to przez swoich wybor­
ców do odpowiedzialności pociągniętym, jego to 
sprawa

Ale wobec zasług p. Krukowieckiego w cóż się 
obracają prace i usiłowania prezesów, wicepreze­
sów i członków Rady nadzorczej, kolegów p. Kru­
kowieckiego, których jest 2 5 , a między nimi tacy, 
którzy od lat kilkunastu, a  początkowo bez dyet 
służyli Towarzystwu, już nie mówimy o dyrekcyi, 
która jako władza wykonawcza musi być o coś 
podejrzywana, a  dwóch członków dyrekcyi pro 
wadziło Instytucyę lat 15 bez p. Krukowieckiego. 
O n ch wszystkich nie ma co mówić, dwudziestu 
pięciu kolegów p. Krukowieckiego, ani sumienńęj 
nie wykonywali kontroli, ani nie postępowali e- 
nergicznie, ani umieli wykołatać 33%  zwrotu. 
Nie jeden z tych zasłużonych pracowników prze­
czytawszy rzeczoną korespondencyę ruszy ramio­
nami i na tern koniec, ale czy autor oddał p 
Krukowieckiemu usługę tern swojem pismem, nie 
nasza rzecz rozstrzygać. Nam obywatelom, któ­
rzy wybraliśmy p. Dembowskiego i pilnie od lat 
kilkunastu przyglądamy się czynnościom Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, nie w^Ino było 
pominąć milczeniem błędnego przedstawiania fa­
któw powszechnie znanych.

Lwów 13 grudnia.

Od dłuższego już czasu, prawie od zam­
knięcia ostatniej sesyi sejmowej, przestały wpły­
wać do Wydziału krajowego skargi włościan za­
dłużonych w lwowskim Banku włościańskim na 
bezwzględne postępowanie tego zakładu w pobie­
raniu odsetek i sposobie ściągania długów. Do 
Rady państwa przestały także wp ływać skargi na 
bank włościański, a  zapewne taksamo rzecz się 
ma w namiestnictwie i ministerstwie, dokąd za­
dłużona ludność właściwie nigdy nie zwracała się 
tak często, jak  do Sejmu lub Wydziału krajo­
wego. Gzy jest to dowodem, źe bank włościański 
poprawił się zupełnie, lub oznaką, źe lndn ość za­
dłużona, nie widząc praktycznego rezultatu do­
tychczasowych skarg swo.ch, popadła w apaty­
czną obojętność? Za tern ostatniem przypuszcze­
niem przemawiałaby ta okoliczność, że petycye, 
podania i skargi wnoszone d otąd do Sejmu i Wy­
działu krajowego nie wracały i nawet wrócić nie 
mogły do rąk petentów z piśmienną przynajmniej 
satysfakcyą. Żadna władza w świecie nie może 
wydawać decyzyi na podstawie jednostronnego 
przedstawienia stanu rzeczy, zwłaszcza w razie,

jeżeli dłużnik skarży się na wierzyciela. Nadto 
’eszcze zachodzi ta okoliczność, źe ani Sejm, ani 
Wydział krajowy nie mógł w tej mierze nic po- 
zytywnego zarządzić, bo jak  wydawanie koncesyj 
na zakładanie instytucyj kredytowych, tak i wy­
konywanie kontroli nad ich postępowaniem usuwa 
się zpod kompeteneyi organów autonomicznych. 
Wydział krajowy musiał zatem ograniczyć się za­
wsze do spełnienia off. dum boni v iri i spełniał 
je w ten sposób, że otrzymane bezpośrednio lub 
przez Sejm sobie przekazane petycye i skargi prze­
syłał do Prezydyum namiestnictwa do dalszego za­
rządzenia. Czy wskutek tego komisarz rządowy 
wystąpił energicznie, czy dyrekcya banku poczuła 
jaki skutek skarg , tego na pewne nie wiem, ale 
domyślać się można, że spraw takich do akt nie 
składano.

Gdzież są tedy skutki? Jeżeli kto oczekiwał 
zniżenia stopy procentowej, to niezawodnie został 
zawiedziony w swoich nadziejach. Zakład oparty 
na koncesyi nie może być zmuszony przez organ 
nadzorczy do zrzeczenia się części zysku, jeżeli 
zysk ten nie bywa zdobywany w sposób niele­
galny i przeciwny statutom. Bank włościański mu­
siałby być chyba wzorem szlachetności i wspa­
niałomyślności, żeby ugiął się przed opinią pu­
bliczną i z ujmą dla zysku ulżył ciężaru ofiarom 
swoim. Bogiem a praw dą, nie wszyscy krytycy 
działalności Banku włościańskiego zdają sobie do­
brze sprawę z tego, czego wymagać można od 
niego. Nie przeczę bynajmniej, że Bank włościań­
ski zamiast, jak  przyrzekał, zbawić finansowo lu­
dność włościańską, przyczynił się znacznie do jej 
upadku przez to , że nie zastanawiając się nad 
tradycyjną nieporadnością naszego włościanina, 
który nie ma pojęcia o rygorze terminów banko­
wych, zastosował do niego ten rygor tak, jak  
gdyby miał do czynienia z intelligentnym i eko­
nomicznie dojrzałym dłożnikiem, który tylko z lek­
komyślności długów nie płaci. Ale z drugiej stro­
ny, Bank włościański skazany dla braku odręb­
nych przywilejów na poszukiwanie swoich pre- 
tensyj zwyczajną, jak  wiadomo, zbyt długą i tak 
kosztowną drogą egzekucyi sądowej musiał w wie­
lu wypadkach w pretensyi swojej dojść do g ra­
nicy, poza którą chyba tylko pospolici lichwiarze 
wysunąć się mogą.

Dawszy powyżej dowód wyrozumiałego pojmo­
wania tego, co jest możliwem a co jest niemoźli- 
wem, uznawszy wyraźnie, że bez wyjątkowych 
przywilejów zwłaszcza co do egzekucyi, Bank 
włościański nie może ustrzedz się od tego, że nie­
raz nawet dwa razy tyle żądać mu wypadnie, ile 
sam wypłacił, —  mogę za to z tern większą sta­
nowczością potępić postępowanie banku w jednym 
kierunku t. j. w ustanawianiu na prowincyi aj ou­
tów nieodpowiednich, zbyt często niesumiennych. 
Zarząd Banku włościańskiego nie przebierał w o- 
sobach, a  nadto nie wykonywał ścisłej kontroli 
nad temi pasożytami, którzy obok długu banko­
wego wyduszali na włościaninie nieprawne zyski 
dla siebie. Za ten grzech ciężki spada na Bank 
włościański także kara ciężka, bo stał długo pod 
pręgierzem opinii publicznej jako zakład szkodli­
wy, prawie lichwiarski, a nawet obecnie nie może 
powiedzieć tego, żeby ustępstwami, które w osta­
tnich czasach poczynił, złagodził cokolwiek swoją 
niepopularnośó.

Zdaje mi się, że pod tym ostatnim względem 
walka wypowiedziana Bankowi włościańskiemu 
przez prasę i rozległa agitacya, której owocem 
były tak liczne petycye, otrzymały rezultat zna­
czny. Nietylko zarząd jest skrupulatniejszy w kon­
troli, lecz nadto sami panowie ajenci więcej są 
ostrożni. Znaczy to już wiele, a gdyby kto ko­
rzyść tę dokładnie cjfram i wyraził, gdyby mo­
żna było obliczyć, o ile wskutek tego włościanie 
mniej zapłacili tytułem różnych pobocznych nale-

Część literacko-artystyczna.
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(Ciąg dalszy).

VI.
— Powtarzam ci Oskarze! że żądasz odemnie 

rzeczy najzwyczajniejszej i najbardziej banalnej 
w świecie Nieśmiałbym nigdy wyłuszczać jej przed 
człowiekiem, który stanął u mety. Lecz ty prze­
chowałeś jeszcze ów zakrój prowincjonalny, lubu­
jący się w opowieściach historyi bliźniego od końca 
do końca. Otóż przez ciąg mego luźnego życia, 
miałem często sposobność odwiedzania jednej z mo­
ich sąsiadek, której nieznałeś, gdyż po twoim do­
piero wyjeżdzie osiedliła się w L... Była to ko­
bieta bardzo dobrze wychowana, lat czterdziestu 
dwóch do czterdziestu pięciu, mająca w pobliżu 
nas magazyn płótna. Oddawaliśmy jej nieraz dro­
bne przysługi i mnie poruczano zwykle odnosić 
jej odpowiedź na rozmaite jej żądania objaśnień. 
Odwiedzałem ją  dość często, gdyż mnie przyjmo­
wała bardzo uprzejmie, a wtedy toczyły się mię­
dzy nami nieskończone rozmowy, pełne szacunku 
i przyjaźni.

Kobieta ta, urodzona w kraju arletańskim, była 
jeszcze piękną, posiadała, jak  na swój stan, zna­
komitą intehgencyę, jaką rzadko spotykałem u in­
nej kobiety. Zdawało się, że powzięła do mnie 
nadzwyczajną sympatyę. Wkrótce wyjaśn.ł mi się 
powód tego. Była ona wdową po oficerze, co było 
nieomylnym tytułem do naszej wzajemnej życzli­
wości i obopólnych względów.

Popularność moja doszła, jak się zdaje, aź do 
9 4 go pułku liniowego, w którym służył jej mąż; 
słyszała ona nieraz mówiących o mnie jako o czło­
wieku „złotego serca." Gawędziliśmy o literaturze,

0 Emilu Augier, o Dumasie synu... i o muzyce. 
Nadewszystko lubiła ona Hayd&e i Trubadura. 
Nuciliśmy nieraz, gdy nikogo niebyło w sklepie, 
arye z tych oper. Widywałem czasem przechodzącą 
przez salon tuż obok sklepu trzynasto- lub czter 
nastoletnią dziewczynkę, której kłaniałem się zda 
leka — gdyż do salonu nie wchodziłem nigdy — 
z najwykwintniejszą grzecznością.

— To moja córka, która jest w pensyonacie 
w Boulogne. Chrzestna jej m atka podjęła się ło­
żyć koszta na jej wychowanie.
’ Pani Fonrnćs (tąk się nazywała moja sąsiadka) 

powierzała mi wszystkie swoje interesa, zapytując 
mnie o radę tak co do spraw domowych, jak 
w przedmiocie handlu. Pewnego dnia wydawała 
mi się tak zakłopotaną z powodu umieszczenia 
trzech tysięey franków, pochodzących z powolnych 
oszczędności, iż, aby jej oddać, przysługę, umie- 
ściłćm je w domu mego ojca, który niepotrzebując 
całkiem tej sumy, płącił jej od niej na moją pro­
śbę 5 '/a procenta. Uchodziliśmy wtedy jeszcze —
1 słusznie — za bogatych. A potem pani Fournćs 
była sympatyczną dla całej dzielnicy, oddawano 
jej chętnie przysługi i jeden był tylko głos po­
chwalny dla jej działalności i energii. Pracowała 
ona od rana do wieczora, a  przytem dawała każ­
demu serdeczną odpowiedź w owym południowym 
akcencie, który stanowił oryginalną i wesołą nutę 
wśród szarej atmosfery sklepu, zapełnionego sztu­
kami płótna.

W czasie pierwszych naszych kłopotów, to jest 
gdy mnie zawiodło kilka niefortunnych operacyj i 
ojciec mój ciężko uczuł się zagrożonym bankru­
ctwem bankiera X., tem chętniej jeszcze niż za­
zwyczaj spieszyłem codziennie się rozrywać zawsze 
wesołą i pocieszającą rozmową panią Fournćs. Pe­
wnego dnia ujrzałem wbiegającą do sklepu pię­
kną, ośnmastoletnią panienkę, która świeżo wró­
ciła z klasztoru. Była to owa dziewczynka z lat 
dawniejszych, na którą niezwracałem bliższej uwagi. 
Wkrótce od jednego do drugiego końca ulicy nie 
mówiono o niczem innem jak o jej piękności. Gło­
wy zaczęły się już zapalać i języki zaostrzać. Po­
spieszyłem do pani Fournćs z naglącą radą, aby

córce wyznaczyła zajęcie w domu i usunęła ją  ze 
sklepu.

— Właśnie myślałam o tem — rzekła — i cie­
szę s ię , że pan jesteś tego samego zdania, do 
którego zastosujemy się, gdyż p jn  jesteś najle­
pszym przyjacielem naszym, o czem wie i moja 
córka. A propos, pan nieznasz jeszcze mojej córki, 
a jeżeli pragnę, aby ją  kto poznał, to owym kim 
jesteśjpan przedewszystkiem. Masz pan „złote serce* 
wiem o tem.... i matka może pokładać w tobie 
całe zaufanie i liczyć na ciebie. Nie ośmielę się 
prosić pana na obiad... lecz zrób mi pan przyjem­
ność i przyjdź dziś wieczorem na kawę. Amelia 
zagra nam na fortepianie... a  przekonasz się pan 
jak jest muzykalną.

Wszystko to wypowiedziane było z serdeczno­
ścią i intonacyą, która, chociaż niernszyleś się 
z miejsca, przenosiła cię na prowincyę.

VII.

Właśnie tego wieczora, mówił dalej Dćtiot, nię- 
miałem głowy do zabawy i muzyki. Atmosfera 
była brzemienną najgorszemi dla nas wiadomo­
ściami. Jeden z najlepszych naszych klientów 
w Nancy ogłosił upadłość. Dom nasz uczuł się 
w podwalinach zachwianym. Wszyscy mieli miny 
zwarzone, biadano, lamentowano... a ja  nic nie 
mogłem powiedzieć, ani uczynić... nic ofiarować, 
ani nawet zaproponować. Byłem smutny i dow ie­
działem co począć w mojej bezsilności i bei.uży­
teczności. Zresztą ani słowem, ani najmniejszą a- 
luyą nie dałem poznać pani Fournćs co zaszło.

— Przyjdź pan, poczęła nalegać, to pana ro 
zerwie. Jesteś jakiś nie swój.

Tego wieczora wprowadzony zostałem po raz 
pierwszy do jadalnego pokoju, odgrodzonego od 
magazynu szklaną ścianą. Widzę jeszcze ten 0 - 
krągły stół mahoniowy pokryty serwetą w kwiaty, 
biurko mahoniowe, fortepian i t. d. Pani Fournćs 
wystąpiła w czarnej jedwabnej sukni, panna w naj­
piękniejszym swym uniformie klasztornym. Pra­
wdziwa córka oficerska, ^wesoła, schludna, młoda,

dobra, czuła, bystra w odcięciu się jak  pensyo- 
narka, z owym spokojem serca, który nadaje pe­
wność, że niemając majątku jeżeli pokochaną zo­
stanie, to dla siebie samej.

Nie zostałem podbity od razu, Prawda i to, że 
przygnębiony troską nie byłem wcale do podbioia. 
Była ona pensyonarką zbyt dźwięczną, zbyt zgieł­
kliwą dla mnie, który żyjąc dotąd w nieprzerwa 
nej swobodzie, nie odczuwałem podnieceń i roz­
koszy, jakie bywają udziałem tych, co się bawią 
czasem ty lko . . .  po pracy. Były tam zresztą same 
tylko kobiety, co było nieco szczególnem dla mnie, 
przywykłego przepędzać wieezo.y w gronie męż­
czyzn wśród dymu tytoniowego i rozmów.

Niebawem jednak dałem się owładnąć wpływo­
wi, jaki wywiera ruch młodości i uderzająca w 0 - 
czy działalność Pani Fournćs była niedorównaną 
w uprzejmości i po krótkiej wstępnej rozmowie, 
kazała córce swej grać na fortepianie, a sama po­
częła moralizować z wybitnym arletańskim akcęn 
tem: Gzemże są pieniądze? N iczem ... Czem jest 
wielki świat? błyskotką. A ozem jest odwaga? 
Wszystkiem. (Rzecby można że wertowała dzieła 
Sieya). Cóż może być piękniejszego pod słońcem 
zapytała ex abrupto nad młode małżeństwo pra­
wie bez posagn, ale kochające się bardzo? nad 
dwoje młodych ludzi rączych do pracy, zarabia­
jących p ieniądze... a  choćby i niezarabiali, byle 
się kochali szczerze... nieprawdaż Amelko?

Młoda dziewica potakiwała szczerze słowom ma­
cierzyńskim, jak  gdyby spełniająe najświętszy 
z obowiązków. I ja  skinąłem głową na znąk potwier­
dzenia, lecz jako człowiek, którego przedmiot ten 
nie dotyczy. Pani Fournćs żyła bardzo skromnie 
Wieczerza składała się z zimnego mięsiwa, z para 
bntelek piwa krajowego i butelki bordeaux Potom 
nastąpiły ciasta, filiżanka kawy i cognac. Zwolna 
począjem podzielać owo rozkoszne zadowolenie 
ludzi, co się upajają różową przyszłością bardziej 
niż trunkami. Pod wpływem pewnej walki wrażeń 
i puru kieliszków wina począłem potęjgować to 
wszystko co powiedziała pani Fournćs i zdawało 
mi się źe mózg mój błąka się w jakichś niezna­
nych mi dotąd krajach wyobraźni, w której od­

zwierciedlał się mały dobrze urządzony domek 
żona i . . .  już nie wiem co.

Jeden szczegół jasny z całej tej smutnej sceny 
pozostał mi w pamięci, to jest że tylko matka 
mówiła do mnie, że jej tylko odpowiadałem, i że 
niepowiedziałem ani słowa do Amelii, która nie- 
przestawała grać. Zwracała się ona niekiedy ku 
nam po skończeniu kawałka, ale tylko aby odpo­
c z ą ć . . .  i znów zaczynała inny kawałek dla w ła­
snej zapewne przyjemności gdyż niezajmowaliśmy 
się już więcej ani nią, ani jej muzyką. P. Fournćs 
zniewoliła mnie zapalić cygaro. Wzbraniałem się 
z powodu jej córki.

—* Niech się przyzwyczaja, rzekła matka, tonem 
stanowczym. I  znów wracała do swego tematu. 
Jakiż to piękny widok dwojga ludzi, którzy pu­
szczają się na fale życia . . .  bez niczego. Przypuść­
my, dwoje młodych ludzi.. .  słuchaj p a n .. wszak 
to nic nie kosztu je ... przypuśćmy naprzykład pan 
i A m elia. . .

— To prawda, rzekłem zdumiony i osłupiały: 
pięknie to bardzo . . .  ale potem?

— A praca! a poświęcenie! a  zadowolenie! to 
znaczy wszystko panie Dćtiot synu.

Około godziny 11-ej pani Fournćs rzekła do 
swej córki:

— Amelio! podaj panu rękę i . . .  dobranoc! 
Śpiąca jesteś moje dziecię; wkrótce przyjdę do 
ciebie.

Wstałem aby Bię pożegnać i na progu jeszcze 
rzekła do mnie pani Fournćs.

— Mam prawie chęć usłuchać pana. Bardzo się 
cieszę żeśmy się zrozumieli. A potem wierz pan..*, 
możesz liczyć na nas do śmierci. Nie zawie- 
‘ ;iesz się.

Byłem znużony, potrzebowałem być sam i nie 
pojmowałem czego chce, do czego zdąża pani 
Fournćs. Nie poszedłem już tego wieczora do ka­
wiarni, lecz skierowałem kroki me prosto do domu.

(iDahzy ciąg nastąpi).



żytości, pewnie pokazałaby się kwota znaczna, nad
spodziewanie znaczna.

Czujność publiczna nie powinna ustawać, bo zle 
nie jest wyplenione z korzeniem i jeżeliby nie 
zwracano takiej uwagi, jak dotąd, rozrosłoby się 
w krótkim czasie napowrót. Ale bądźmy nietylko 
czujni wobec Banku włościańskiego, lecz także 
innych zakładów, z których może niejeden mniej 
kontrolowany przez ogół, bezkarnie dotąd nada 
żywa kapitału wprawdzie nie wobec włościan, 
z którymi nie niema do czynienia, lecz wobec in­
nych klas ludności, które także zasługują na o- 
piekę publiczną. Szczególnie właściciele realności 
miejskich, którzy nie mają do czynienia z samą 
tylko kasą oszczędności, mogliby w tej mierze 
wiele ciekawych szczegółów dostarczyć. Kto wie, 
czy nawet wszystkie towarzystwa zaliczkowe wol­
ne są od wszelkiego zarzutu. Niejedno takie to­
warzystwo pobiera dziś jeszcze procent, który był 
może mierny przed kilku laty, ale wśród dzisiej 
szych stosunków pieniężnych stanowczo jeBt wy­
górowanym.. Pochodziło to ztąd, że w niejednem 
towarzystwie zaliczkowem zarząd, zapominając o 
kardynalnem zadaniu takiej instytucyi, dba o zna 
czną dywidendę dla członków, chociaż na to zu 
pełnie oglądać się nie powinien, bo udziały nie 
są kapitałami lokowanemi, a członkowie nie sta­
nowią spółki eksploatacyjnej.

. Wartoby także bliżej rozpatrzyć się w agendach 
tutejszego t. z. ruskiego banku (obszcze Jeredytnoje 
zawedenie), który nie ma tego chwalebnego zwy­
czaju, żeby przed walnem zgromadzeniem rozsyłał 
dziennikom, jak inne zakłady, sprawozdania, bi­
lanse i zamknięcia rachunków. Zakład ten ma 
stosunki z ludem, konkuruje niejako z Bankiem 
włościańskim , więc zasługuje na tern większą u- 
wagę. Na mityngu ruskim, !gdzie tak wiele mó­
wiono o upadku ekonomicznym ludności wiejskiej, 
oczywiście z winy Polaków, nie słyszeliśmy ża­
dnej przechwałki o tym banku. A przecież w za­
rządzie jego biorą udział najwybitniejsze osobi­
stości stronnictwa Domu Narodnego. Poruszam 
sprawę tego banku dlatego, że jeszcze niedawną 
widziałem w ruskich dziennikach inserat, w któ­
rym obszcze kredytnoje zawedenie ogłasza, że 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i 
płaci za nie najmniej 6#, z dłuższym terminem 
wypowiedzenia znacznie więcej. W chwili, kiedy 
lwowska Kasa oszczędności nie przyjmuje nawet 
100 złr. na 5%, a gdyby to możliwem było, na­
wet jeszcze więcej obniżyłaby maximum wkładek, 
w chwili, kiedy nawet lwowskie Towarzystwo za­
liczkowe prawie z protekcyi tylko przyjmuje zna­
czniejszą ' wkładkę oszczędności na 5% —  bank 
ruski bez ograniczeń płaci !

Jeżeli w zarządzie tego obszcze zawedsnie kre- 
dyinoje nie zasiadają wielcy dobroczyńcy ludzkości, 
którzy z własnej kieszeni ponoszą ofiary pieniężne, 
aby tylko utrzymać otwarte źródło pięknej frukty- 
fikacyi dla małych kapitałów,^ to nic pozostaje nic 
snnego, jak tylko wniosek, źe obszcze zawedsnie 
kredytnoje daje włościanom w praktyce dobrą le- 
kcyę o ciężkich skutkach kredytu. Jakżeż może 
być inaczej, skoro sama płaci tak wysoki procent 
a nadto pokrywać musi koszta zarządu i zape­
wne nie pogardza dywidendą. Niech szanowny 
zarząd banku ruskiego, jeżeli czytać będzie te u 
wagi, nie uważa ich za podejrzenie złośliwie 
rzucone, leer? tylko za dowód, że powinien więcej 
hołdować zasadzia jawności i postępować wobec 
prasy tak jak inne zakłady. Wszakże leży to 
w interesie każdego zakładu kredytowego, aby 
dzienniki podawały szczegółowe sprawozdania 
z jego walnych zgromadzeń, rachunków, wyka 
zów itd.
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kenburgowi, których pamięć Izba czci przez po 
wstanie.

Następnie odczytano spis sankcyonowanych pod 
czas przerwy w pracach parlamentarnych ustaw.

Minister sprawiedliwości bar. S t r e i t  donosi na 
piśmie, że zostawszy ministrem, składa urząd pia­
stowany w trybunale stanu. Na wniosek prezesa 
wezwano komisyę prawniczą, aby innego zapro 
ponowała kandydata.

Z prezydyum gabinetu wniesiono traktat z Belgią 
z dnia 19 lipca r. b. o wzajemnem uznaniu praw 
ubóstwa poddanym austryackim w Belgii a belgij 
skim w Austryi, z ministerstwa sprawiedliwości 
wniesiono projekt ustawy o ograniczeniu egzekucy 
co  ̂do płac urzędników i pozostałych po nich ro­
dzin, tudzież projekt ustawy o sądownictwie kon 
sularnem.

Z ministerstwa spraw zagranicznych przesłano 
nismo prezesa francuskiej Izby poselskiej, p. G am  
> e t t y ,  z prośbą o zamian druków Rady państwa 
za druki Izby francuskiej, skutkiem którego to pi 
sma mezes już zarządził co potrzeba.

Z Izby poselskiej przesłano ustawę o opodatko 
waniu szynków, którą na wniosek p. P l e n e r  a 
zaraz wzięto pod obrady w pierwszem czytaniu i 
n-zekazano komisy! finansowej.

Między petycyami jest mnóstwo z Dolnej Austryi 
w tem mnóstwie kilka tylko nierównobrzmią- 

cych, w sprawie regulacyi podatku gruntowego, 
między niemi także petycya wiedeńskiej Rady miej­
skiej. Na wniosek prezesa odżywiono byłą komisją 
do noweli o regulacyi podatku gruntowego i jej 
petycye te przekazano. Dalej są petycje w sprawie 
rozporządzenia językowego dla Czech i Morawy, 
które przekazano komisyi politycznej.

Z porządku dziennego załatwiono w pierwszem 
czytaniu wspomniany powyżej traktat z Belgią, 
przekazując go komisyi traktatowej, i projekt u- 
stawy o ograniczeniu egzekucyj, przekazując go 
comisyi prawniczej.

Nakoniec dokonano wyboru jednego członka do 
romisyi ekonomicznej w miejsce zmarłego Helfers- 

torfera; wybór padał na bar. Neumanna.
Koniec posiedzenia o godzinie 12%. — Nastę 

>ne nienaznacsone.

Wiedeń 13 grudnia.

(A) Stronnictwa dążące przebojem do odzyska 
nia utraconej władzy, zwykle popełniają najwię 
ksze błędy. Każdy ich krok posiada w takim razie 
znamię niecierpliwości i namiętności. Zamiast pod­
kopać rząd, mimowolnie przyczyniają się do jego 
wzmocnienia. W tem położenia znajdują s'ę wier- 
nokonstytucyjni, którzy jeszcze nie przeszli dosta­
tecznej szkoły doświadczenia. Gdyby mniej gwał­
townie brali się do obalenia gabinetu, gdyby 
z większą miarą działali, gdyby starali się sko­
rzystać z każdorazowej niezgody w łonie prawicy, 
byliby niebezpieczniejszymi przeciwnikami, aniżel 
przez dotychczasową bezwzględność. Używając środ­
ków najskrajniejszych, trzeba mieć istotną do tego 
pobudkę; trzeba odgłosu pośród ludności. Tak zaś 
strzały opozycyi głucho przebrzmiewają i nie straszi 
nikogo. Gdyby gabinet obecny był złożony z sa­
mych radykalnych członków prawicy, walka opo­
zycyi nie mogłaby być prowadzoną z większą 
zaciętością. Lewica odmawia rządowi budżetu 
prowizorycznego, odmawia udziału w ankietach 
parlamentarnych, gotowa także odmówić rekrutów, 
ucieka się do samych ostateczności, lubo wie, że 
większość Izby jest po stronie rządu. Nigdy Po- 
laęy, jak długo byli w opozycyi, nie walczyli po­
dobną bronią. Opozycya dzisiejsza porusza wło­
ścian przeciw rządowi, rzuca więc agitacyę w stronę 
najniebezpieczniejszą, nie cofa się przed użyciem 
sprawy urządzenia domu arcyksięcia Rudolfa do 
celów demonstracyjnych. Taktyka ta, to prawdziwe 
szczęście dla prawicy, bo ułatwia jej żądanie 
Byle tylko prawica zdołała panować nad sobą i 
wytrwać w umiarkowaniu i w obronie gabinetu, 
nie potrzebuje się obawiać szamotania się opozycyi, 
która długo takiej walki prowadzić nie będzie 
w stanie. Dopóki rząd i prawica nie dostarczą le­
wicy rzeczywistego powodu do agitacyi, dopóty 
mogą być pewne sukcesu. Jutrzejsze posiedzenie 
Izby znowu będzie służyło za próbę sił wzaje­
mnych obu stronnictw. Wiernokonstytucyjni za­
mierzają wielką wywołać dyskusyę nad budżetem 
prowizorycznym. Im spokojniej mówcy z prawicy 
odeprą pociski z lewicy, tem bardziej zwycięsko 
wyjdzie stronnictwo rządowe z szermierki jutrzej­
szej. Artykuł wasz niedzielny, będący najwier­
niejszą fotografią chwilowego stanu rzeczy, po­
winien prawicy służyć za najlepszy drogoskaz.

Wiedeń 13 grudnia.
(26-te posiedzenie Izby wyiszej.)

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie- 
j e?*e 0 godzinie 11V®* Członków obecnych oko­
ło 60-c.u, z Polaków tylko wiceprezes książę Kon­
stanty C z a r t o r y s k i  i hr. Ludwik W o d z i c k i .  
Rząd zebrany w komplecie.

Już p° zagajeniu prezes gabinetu hr. T a a f f e  
przedstawił Izbie nowych ministrów, podcias któ­
rego to aktu Izba z miejsc powstała.

Prezes poświęca wspomnienia pośmiertne zmar­
łym członkom opatowi Helferstorferowi i hr. Wic-

Wledeń 13 grudnia. Rząd przedłożył Izbie 
panów projekt ustawy, ograniczającój prawo egze- 
racyi na płace 'osób' zostających w służbie publi- 
cznćj. Paragraf 1 tego projektu stanowi: Z nłaey.
gaży, dodatków osobistych fu akcyjnych, ezynnćj 
służby i innych tym podobnych stałych dochodów 
służbowych osób wojskowych, urzędników i  sług 
dworu, państwa, kraju, powiatu, gminy, funduszu 
publicznego, dalćj duszpasterzy uznanych przez 
mństwo,, kościołów i stowarzyszeń religijnych, 
wreszcie s.^doebodów z beneficjów duchownych, 
podlega egzekucji tylko jedna trzecia część i to 
tylko z tam ograniczeniem, że kwota 600 złr. mu­
si być zupełnie wolną od egzekucji. Do osób 
wojskowych zaliczyć należy także członków obro­
ny krsjowći, żandarmeryi, korpusu straży poli 
eyjnćj i sądowćj. Do kategoryi urzędników i sług 
zostających w służbie publieznćj należą także pro 
esorowie. nauczyciele, pomocnicy nauczycielscy i 

słudzy zakładów szkolnych rządowych, krajowych
gminńych, dalćj personal nauczycielski i służba 

szkół wyznaniowych, uznanych przez państwo.
Paragraf 2gi ogranicza także egzekucyę na e- 

merytury wszelkiego rodzaju do jednój trzeeićj 
części i zastrzega dlą egzekutów 350 złr. wol 
nych od egzekucji.

Dalsze paragrafy tego projektu normuią sposób 
obliczenia części płac i emerytur ulegających e 
gzekucyi i zawierają inne szczegółowe postano 
wienia mniejszćj wagi. W motywach do tego pro 
jektu czytamy co następuje: Konieczność modyfi 
kacyi istniejących obecnie a na względach admi 
nistracyjnych opartych ograniczeń egzekucyi na 
dochody osób zostających w służbie publicznći, 
oddawna już została uznaną. Niniejszy projekt ma 
obok strony ekonomicznćj przedewszystkiem na 
celu zebranie w jedną całość postanowień w tćj 
materyi z różnych pochodzących czasów awszcze 
gólności uchylenie różnicy, jaka pod tym względem 
zachodzi obecnie w traktowaniu osób cywilnych 
wojskowych. W krajach korony węgierskići ró 
żnica ta została uchyloną ustawą z r. 1876, a 
projekt niniejszy uchyla ją także w krajach tćj 
połowy monarchii.

R o i y s .

Czasopismo rosyjskie Semja i  Szkoła (Rodzi- 
dzina i Szkoła) podaje wiadomość, że Czernichow­
skie Ziemstwo powiatowe powzięło uchwałę: roz­
począć starania w ministerstwie oświaty, aby w szko­
łach ludowych gubernii Czernichowskiej nauki wy­
kładane byiy w języku narodowym miejscowym, 
t. j. r u s i ń s k i m ,  nie zaś r o s y j s k i m ,  jak się 
dzieje dotychczas. Wysłano już w tej sprawie pe- 
fy°y§) motywowana tem, że „tylko w rodzinnym 
języku nauka może być ludowi przystępną i pro­
wadzić może do zaszczepienia w nim prawdziwe 
oświaty, wtenczas, gdy nauczanie w języku mniej 
zrozumiałym obarcza tylko dzieci daremną pracs, 
nieprzynosząc żadnych prawie owoców dodatnich.” 
Bardzo ciekawą jest rzeczą, jaki skutek wywoła 
to śmiałe Wystąpienie wobec interdyktu, pod któ­
rym znajduje się język rusiński w Rosyi, uznany 
za równie prawie niebezpieczny jak polski. Naj­
pewniej , że poczytanem to będzie za dowód bu­
dzenia się między Rusinami buntowniczego uspo­
sobienia umysłów, które stłumić należy nowym 
ostracyzmem, zwłaszcza, że i w Kijowie zaszło 
również coś podobnego, gdyż, jak donoszą St. Pet. 
Wiedomosti, towarzystwo dam, opiekujących się 
lannami uczęszczającemi na kursa uniwersyteckie*, 
irzedłożyło petycyę przebywającemu teraz w tem 

mieście senatorowi Połowcewowi, aby cofnięty był 
zakaz używania rusińskiego języka i rusińskieh 
melodyj w koncertach i teatraeh amatorskich na

wych biletów kredytowych, ilość zaś będącysh te -L e, którego zachód nastąpi o godzinie 3ej min. 57 
raz w biegu ma być ściśle oznaczona, aby nastę- Zaćmienie księżyca całkowite rozpocznie sie o godż 
pnie w miarę możności i środków, będących w roz- 4 min. 14 i trwać będzie przez półtory godsiny, bo 
porządzeniu skarbu, można je było wycofać sto- do godziny 5ej min. 43 przeszło, tak iż środek za- 
pmowo z obiegu. ćmienia csłkowitego przypadnie o godzinie 4ej m n.

-  W słynnej stolicy źydowstwa, Berdyczowie 59. Po skończeniu zaćmienia całkowitego, zaćmieni*- 
na Ukrainie, wykryto fałszerstwo stęplowych ko-1 częściowe potrwa do godsiny 6e| min. 53 o której

’ .n a .wie[ką PraktJ kowa.ne skalę, to chwili będzie koniec zaćmienia w ogóle. Całe to I „Stosunki gminni w Królestwie' Polakiem i właściwy 
S  l o f f - r  V I  v? / ' UJe’ 0i V wf ° t sl§J«ż hjswi8ko odbędzie sę  na wschodniem niebie, gdyż kierunek 4  rozwoju,” ™  Jul. Ł a p i c k i e g o  - 
konert S n l v S  • i ? 16 dostarczały księżyc dnia tego dopiero przed sama północą góro-Lu»hd elementarza i jego za?ady,“ prsez A. Dyga-’
kopert stęplowych nietylko sąsiednim, ale nawet wać będzie. s i ń s k i e g o -  Nowe k iażki dla d ieci “ nrzLlad
IobfónfbvłvWtak50rosyJs? im f uke.m,om’ a koperty I _  Michał Witkowski, wyrobnik tutejszy, lat 55 li- pedagogiczny, przez P« C h mi e l o w s k i eg o  i Rom.
na taw rl ’J f  zr§cz“ie> ■ ^e fa I?zeystwo wyszło czący, bezżenny, wcsrraj rano zakończył nagle żircie P l a n k i e  wicza;  „Rozbiory i śphswiM*niai“ Kro-
na jaw dzięki przypadkowi jedynie, który zresztą | w sieni domu pod L. 73 na Kazimierzu. Po s twie-Uka  naukowa;” kronika mieręczna.

d r f  n » i ? n  n v f i n n  l n f r ? . n r > n  W*- I m L U !  ... T~\.. . .  t ■ i _  . ____t  . L i .  _ _

z października, listopada i grudnia: „Ostatnie lata 
Witolda,” przez A. P r o h a s k ę ;  „Lidwik Kamoena 
jako śsiewak Luzyady,u pm z E. G r a b o w s k i e ­
go; „Sylwek Cmentarnik,” przez E. Or zeszkową;  
„Wolność nauczania we Frsncyi wobec uroszeseń pań­
stwa i kścicła,” przez Ho di ego;  Listy czeskie, 
przez P r a w d ę ;  „Szkics z Anglii,” przez Sewera:

wykrył bardzo mało szczegółów, bo żydzi u któ-1 dzeniu przez lekarza miejskiego Dra Tuszyńskiego 
rych znaleziono znaczne zapasy  ̂kopert, nieobcą torainego Dowodu śmierci, zwłoki Witkowskiego od- 
wskazać ani wspólników, ani miejsca gdzie się I wieziono do bbniki.
odbywała fabrykacya, lecz twierdzą stanowczo, — Wczorajsze produkcje akrobatyczne Miss W»n-
śn ,°J)ery ! , w samem biurze pocztowem. I b a r d z o  się podobały i jednały wykonawczyni ha 
oledztwo jest w toku. „ti.obi i, a j__„■ m...

Od Administracyi „Czasu:

Kronika miejscowa i zagraniczna |
BfcwAMńw 14 grudnia.

Szczególnym wypadkiem wydanie wczorajsze 
Czasu spóźniło się tak dalece, ża już nie mógł się'

Na pomnik Mickiewicza złożono z wieczorku
cna oklaski. Dodane były k mrdye: Adam i Ewa\7  S , « órskiei. 75 7 taJ‘.  T,. „  . . , , . . J . T“ „ . srebrem: czysty dochód z wieczorku Mickiewi-

wlb Z  f e’ p n%\ w  Jaśle 28 złr; składkę
7  a i  i + Zn° * b. uczniów szkoły Batiguolskiej w Paryża 50 fran--  Z sprzedaży biletów na loteryę ar ystyczną, bów „  23 z?/  4g ^  J y

przesłano z polecenia ks. Zuzanny Czartoryskiej 50 złr. |
pogorzelcom w Kriywczycach.

— R z e s z ó w  13 grudniu.
Wczorsj wieczorem zmarł w Staromieściu pod Rse

szowem
Koniki polne.

Zwolna galerya dzieł artystów polskich, mająca„ _ „--i „■ rr j j i . . . - - . — X. Wincenty Cybulski, kanonik tytularny I, . ■ - v -  , —
on rozejść wieczorom. Z^ dwóch większych pras po-1 j r,r0b0SZcz staromiejski, licząc la t 62. Jakkolwiek by<5 Przy8zlem -Muzeum Narodowe m“ w Su- 
spiesznych, na który, h Czas drukire się. jedna była L mHrIy j ni o3 dłuższego czasu na słabość p'erdowa kiennićaeb , staje się rzeczywistością dzięki nie
właśnie rozebraną dla przeniesienia jej, gdyż nowa ztp8d}, jedoak śmierć zaskoczyła go ragle skoro je-   J  : ----- -----------------  ----------------
prasa na to miejsce  ̂ustawia się a druga uszkodziła MMe w dzleń przed śmferc?a odprawiał.
Się podczas Odbijania Czasu. Dwie inne prasy do- Zm, rły B„ yi bardzo wiela przyjaciół

zmordowanej ofiarności nasźy h koników polnych.
  Z eterycznych sfer marzeń, gdzie tóżwyemi

. x . . . . . .  -   ,  , cieszyłsie | skrzydłami ideały kąpią się w przestworze niepo-
spieszne nie dały się użyć, jako do mniejszego for- wiGkiem przywiązaniem u swoich parafian, dla do- dobieństwa, owa myśl Muzeum zeszła na ziemię
matu druków przeznaczone. bra fetdrycll życ;e‘ swoje poświecił. pewnego poranku, podczas gdy cały kwiat inteli-

— W dniu 16 grudnia rozpoczyna tutejszy Sąd _  ® K n ł n n . T i « k i 0ff«  i gencyi polskićj po smacznej uczcie u Vatela
krajowy czynność założenia nowych ksiąg hipotacz- c  starego grodu, pod egidą „Victoria,” z czułością
nych dla miasta Krakowa. Jakkolwiek czynność t a[d s to su n k a c h  nauL iw i pA>,„ • *  * [spogłądał na siebie i z rozrzewnieniem sytych żo -
est obojętną dla właścicieli kamienic i realności, I w  ta k ż e  te n  o d d a lo n v  k a t  k  b °  - 1 i  * e |łądków przysłuchiwał się akademickićj prozie kra-

których stan hipoteczny jest uregulowany, -  to z d ^ J ^
Myśl usiadła przy twórcy „Pochodni chrze- 

ściaństwa” i zaczęła mu szeptać do ucha magi­
czne słow.o: „Sukiennice! Sukiennice!“

Siemi>-ad ki spojrzał na lewo, obok niego sie­
dział prezydent Zyblikiewicz, który właśnie się żalił, 
że choć wskrzesił Sukiennice, na freski nie stało

je, pozwalam sobie słówko z Kołomyjskiego przesłać. 
D. 9 grudnia ukonsty(uow*ła się Rad* powiatowa ko 
łmnyjska. Wybrano: p.Franciszka J a s i ń s k i e g o  pre 
zesem. X. K o b l a ń s k i e g o  zsstępcą prezesa. Czł n 
kami WydzMu wybrani: pp. B o h d a*n o w i e z , W i e-

żenia realności. — Obecnie obowiązujące księgi hipo-1 . i 1!?6 ^  Lewio!i-I i X. K r u s z e l n i c k i  i p
teezne zostsłv>-założone insze.zn nrand i.ti> J Aleksander Agops owi  cz. Kurya większych posia

giej strony jest niemałej wagi w wypadkach, w któ 
rych hipoteczne ubezpieczenie stanu posiadania do­
tychczas nie nastąpiło, lub karty ciężarów są zagma­
twane i zapełnione dawnemi wpisami, a wskutek 
tego nie przedstawiają jasno i zrozumiale stanu obdłu-

kilkn dłości Ba z' tem j edynie jednego reprezentant. fondnwów. Nastąpiła chwila milczenia a cwzę przer-.8ięcia_kilku, wskutek uchwały Sejmu prawodawczego • w Wyd/ ale. - J  ob(L ;azkowv : %  wał głos sympatycznego mistrza,  który wywołał
Rphtej krakowskiej i według systemu, w ustawach I ogólny krzyk Dodziwu i radości- Henrvk Siemiradz-
hipotecznych z d. 6 września 1822 r. i s d. 27 T 7  f  Bohfianowicz. Jak bęfce się na- L idarywały p a d n i e  chrześeiaństwa” narodowi”
czerwca 1844 wskażanee-o — PoninTOa* . . . Idal rozwijała jedyna w swoim rodzaju reprezentacja| .aar® ,  , ” .uaoam. ,  8 „ an3twa »narodowi
założenia tych ksiąg zmfeniało de to ™ 1 powiatowa, dziennik wasz wiadomości otrzymywać bę- ’ P0*0*^1 kamień węgielny Muzeum narodowego,”

ten y e k  n ieoS ^m oj duchowi oleenle obowii|rającei | m|  J  ’a rmmiCZnTakim uposobem myil utlla ciałem, na po-
dziw całego miasta.

Piękny to był dzień, a noc następna niemnićj 
piękną była. Zajaśniała purpurowa łuna pochodni 
na cześć mistrza.

Stary Kraków wstał z opylonego łoża wieków 
i oddał hołd młodćj sztuce w osobie iój szlache­
tnego reprezentanta Henryka Siemirad k’ego.

Złudzenie było ogólne, rosło serce w piersiach 
l zdawało się każdemu, że po tak uroczystćj 
chwili, nastąpi nowa era duchowa dla naszego mia­
sta i że obywatele porwani przykładem powtórzą 
z zapałem te słowa Skarbk:a:

„Niech złoto idzie  do zło ta!”

Lecz st«ło się inaczćj. Stary Kraków przyjąw-

swo-

cele dobroczynne, gdyż to uszczupla znacznie do­
chód z takich widowisk, z krzywdą ubogich stu­
dentek uniwersytetu, które z tych dochodów pra­
wie wyłącznie żyją.

Oołos donosi, o obiegających w Petersburgu 
jogłoskach w najwyższych kołach urzędowych, że 
nowy minister skarbu Abaza dostał bardzo obszem 
ne pełnomocnictwa, dotyczące skoncentrowania w 
jego rękach ^wydatków i dochodów wszystkich mi- 
nisteryów, niewyłączając nawet ministerstwa woj­
ny i marynarki. Wskutek czego wniósł jakoby 
minister skarbu projekt zmniejszenia armii w cza­
sie pokoju i odpowiedniego zmniejszenia wydat- 
ców na marynarkę wojenną. Nadto projektuje on 

nałożenie podatków na kupmy papierów warto­
ściowych, tym sposobem, że im wyższy dochód 
dajo papier, tem większy podatek właściciel jego 
płacić będzie. Ma być też wstrzymana emisya no-

ustawy hipotecznej, ponieważ nadto w ciągu ostatnich H  P Agopsowicz, nasz nieodżałowany po-
lat 50ciu, zniknęło wiele kamienic i domostw wsku- 8 ’ P0*0?4™!1 .dw5ch Antoniego i Kazimierza,
tek ich zburzenia, przeistoczenia lub połaszenia z in- ^ T  1 m,.łnjących kr;J obywa.te1’ ’ zaś P- Aleks n- 
nemi, lub też powstało na nowo wskutek zabudowa-1. t azna.ny ,w S^nie tuteiszych Święto- 
nia się naszych przedmieść, poniewsż nakoniec wie-1 t” * * .or ,n.ie ,e .s t aynem P Kajetana,
ksza część realności miejskich, w owym przeciągu f  °n cz\onk.,em te-l.sa;mel rodziny, a sprawdza się 
czasu, przechodziła przez ogień egzekucyj, sekwestraoyi . P™ owie> że J«dno 1 ^samo drzewo odmień-1
subhastacyj i pertraktacv-j spadkowych lub konkurso- "ej WaT ^ ,OW°/!0 7 y d ać“ °*e: . . .  „
wych, i przez to obłożoną zostałaniezliczonemi wpisami L  “  Izba ad" ok„ e.ka "  Wiedniu cg}° lłs. »d^o- 
najróżnolitszej formy i treści, dziś niełatwo zrozumieć I • tamec/ ny ^  Miko cki  zawieszony został w 
i odgadnąć się dającemi, przeto ułożenie na nowo16m n™ doy*nla pół_rrku 
tych ksiąg hipotecznych podług wzoru uchwalonego U  ~  f inf ter ośwlf y daniela Peu-
przez nasz Sejm krajowy i przepisanie do nich tvl-1l v . nst^ .ze“ . ^aleryl obrazów Akademii sztuk
kc tych dawnych wpisów hipotecznych, których war- Y v . . . .  .
tość, prawomocność i skuteczność prawna jest nie Iti . A y„  owięziono d. 11 b. m. niejakiego I
wąfc liwą, już od dawniejszego czasu było sprawa fi ” e<lm*nna z PtygiczesMei, który przed ł ilkow* I W8zy dar, zgasił swoję pochodnię i widząc, że
nieodzowną i wielce pożądaną. — Władze sądowe I* P™. aw córkę księcia Peraigny, or^z jego I dziesiąta nadchodzi, spieszył do domu przed zam-
zakładające nowe księgi hipoteczne zost ły też w S | , 0nj  „a"n n'«ił w P»r?żn nszsiako bar. F ied-1knieeiem bramy, na której odżwieray tracąc na-
32 ust, o zakł. ks. gr. wyposażone uprawnieniem I ? ’ ProVad . wielki dom i był zamiłowanym ko- dzieję t inqdtu, nanisał od dawnapkredą ów wolny 
do opuszczenia tych wszystkich dawnych wpisów hino-l u T ' . 10|?” .o yma biedyS znicmy majątek I prjąkład wiersza Djntego:
tecznych, dotychczas w sposób zwykły niewykreślo- P " 06 swoie.l ks.ężcie Moskwy i t ,  otworzyło jej 
nych, które sa przeciwne postanowieniom obecnie U wazyfltklch Od esasu do czasu bab- .
obowiązującej Ustawy hipotecznej lub p o s T a d a i a fea‘a 1wsP°ma^ ła wnaczk§ 5 duła jej Odtąd doi długie płynęły bez przerwy, mono-
runki amortyzacji. -  Pod tym ostatnim względm weksel aa 30,0°0 frankó-, który przedłużany urósł ^ l e  z precyzją ruchu zegara ściennego, a falu- 
wlaściciele realności są obowiązani jednak do wnic’l na - ’ fr* .Ksi?żna MoakK,y odmówiła w r e s z c i e  | ^ a ^ o ś ć ; starego groduidąc trybem zwykłego
sienią żądsnia o wypuszczenia tych wpisów przy za­
kładaniu nowych ksiąg hipotecznych. — Ponieważ ca

zapłaty tego wekslu i ntechcisła go wiecej pr longo-1 źyeiai dążyła do ideału zapomnienia, jak kiedyś 
wać. Tegoż jednak jeszcze wieczora pani Fri dknd wezbrane w°dy rzek galicyjskich przy uregulowa­

ła czynność założenia' nowych ksiąg hipotecznych od-1 SWemn weksel na 198’000 fr‘ P0^ '  S ?  8Poko.inia ^ ,yi^ ć do mo' za-Ł __ feoszt fandu8zyn : B M I y  przez fegjęfnę. Ale gdy i ten weksel nie z o s t a ł  Stajy Kraków spał szczęśliwy.
lkich opłat i n#leżvtośri stemnlnwv h I z sPokcj°ny- powstał zfąd proces w ciagn którego Z początku wrażenia odniesione podczas jubi-
jądania o których wsnominamv S l  pani Friedland jeiddła do cesarzowej Eugenii ze skgr- lenszu dziwnie w jego pamięci złączyły postacie

nie bez stempla Tub ustnie  ̂ do ^otokółu komisyi I ^  M a ^dy Anglii, zo.tała w r a z  teraźniejszości z widmami przeszłości. ^
hip tecznej wnoszone być moga. kommy.-! ym mężem uwięzioną. Pewnego razu w śnie fantastycznym ujrzał

Z tego też powodu dobrze zrozumiany interes dp I — 8ecoio> nlubiony medyolański dziennik starego I wa f  r y 'b duchów mu znanych
wlaScieieli re.l.cłci w ,„ag . wel , 3 „ U  w ™  ^  U-ribaldea, . .„ .a a e .a  «  ft, e,4 »  ^

miast rószezki czarodziejskićj, po- 
a uderzeniera^tego pędzla, weszła 
lynku i usiadła przy wezgłowiuf zsuieuoywac wnoszsnia uza-| wy„uuusui.w eu-■ "

komisyi hipotecznei W tfu | r0 Pe18kich nsjpotworaiejsi, najbardziej rachityczni, naj-1 . . . . . . .  , , ,. . J . I hmdnioia! i „ .L m  ’ I Nachyliła się nad nim i z j ć j  perlistych usteczekme i samej komisyi h i p o t e c z  I 0 nan eJ9I> najnędzniejsi i  naiwieksi sł dzieje są W ł o - 1 „• v,  ,____. j ' ___
sadnionych żądań do
sposób ułatwioną zostanie i samej komisyi hipotecz-1 v r ^ T ' ’ * “■ " « » ' ** u^ej^ aa v*fu - i - k . . .  , , , . , n a d a ły  słow a-
nej możność ocuyszczenia ksiąg hipotecznych z w p i-P 1, Bolesne to, obelżywe ale prawdz;we twierdzenie. I ? P y •
sów nieprawidłowych i przestarzałych— Jeżeli zatem pp. j Zastanówmy się, jakie są przyczyny tak wielkiegol — Spisz stary? czy  cię bieda m oja n ie w zruszy? 
właściciele kamienic i realnośei niemają nic do hipoty-1zdogener°wan,a. ^Niechce powoływać się na o romu® I Na te słowa czcigodny śpioch, leniwie odwró- 
cznego sprostowania, lub sprostowań sobie nieżyczą, nie-1 ^ t które biedny Ind niszczą i do roz aczy do I eił głowę, oparł ją  na ręku i przeżegnawszy się, 
potrzebują trudzić się do komisyi hipotecznej wów- J Prowa d̂ząją. Wskażę inne powody mniej jawne, które I odpowiedział smutnie:
czas, gdy dochodzenia hipoteczne odnoszące się d l jawnie jak pierwsze przvezyniaja sie <o zmarnienia! — Niech Waćpannę, Pan Bóg wspomoże, ja
ich realności przeprowadzane będą; gdyż takowe od-JsP°łeczpństwa naszego. Królewscy kirasyerzy urn zaIbiedny staruszek, nic nie mam. Wszystko zapisa- 
być się muszą ściśle na podstawie^istniejących ksiąg hi- j hyó<ludzie wyborowi, żołnierze wszelkiej broni w?bo- Iłem zakładom dobroczynnym. Widzisz przecież, 
potocznych i. z ich uwzględnieniem. Od możliwe! szkody Ir0WI> królewscy karabioierowie wyborowi, cGnicy, I te  mi się nic nie zostało, ja człek Bogu ducha
prawnej, ochroni ich postępowanie sądowe, jakie po za-18*ra  ̂ s^arbowa, straż ogniowa, straż bezpie zeństwa, I winien.
łożeniu i otwarciu nowych ksiąg hipoteczny h zspro-1 gwardziści municypalni, wszyscy wyborowi. Mnichy. I Uśmiech ironiczny opromienił twarz intere-
wadzone być musi. W postępowaniu tem. w vznaczonv!dezn^  n'e przyjmują do swego grona lodzi bezksztsł-Jsa n tk i:

, r  ------------- nowych ksiąg I .- ----------- . . -,
hipotecznych, cośkblwiek niepotrzebnie lub niewłaści-1raz P0W1®dzą ci, co rządzą Włochami, czy racal — Wszak podarowano ci „Pochodnie chrześciań-
wie zapisano, opuszczono lub sprostowano.— Z ogło-1włoak& ni_e mnsi dążyć do upadku? Zawsze Twójlstwa?”
szenia komisyi hipotecznej rozlepionego po rogach ydai'ibaldi.'* | — To własność narodu, moje dziecko,
ulic i zamieszczonego na czwartej stronnicy naszego! Wiadomości policyjne. Straż policyjna! — A„Rosałki“ Pruszkowskiego, „Modrzejewska”
dziennika, dowiadujemy się równocześnie, iż czynność I Przytrzymała: Apolonię Bochniową, poszukiwaną z» I Aj dukiewicza, „Kochanowski” “ Millera, Wierzynek
omawiana, przeprowadź, na będzie w gmachu sądo-1kradzież i za przybranie fałszywego nazwiska; za pi-1i wjazd Karola I V  Abramowicza?....
wym ’przy kościele Śgo Piotra na I pie'rze pod 1. Ijańntwo 3 oaoby.
22, — a pp. właściciele kamienic i realności, według! W policji złożono: chustkę wełnianą w kwiaty ko
dzielnic miasta i w porządku wskazanym prrez li-1 lorowe, znalezioną ’ w sobotę wieczór na Stradomiu; I
czby  ̂domów, uwiadamiam będą osobnym okólnikiem I Pierścionek złoty z brylancikiem, znaleziony w Ryn- 
o dniu, w którym będą mogli wnosić żądania w przed-1 ku w zeszłym tygodniu,

To własność kraju.
— A „Pożegnanie” Rosena?
— Co za pożegnanie? o niczem niewiem.. 
Wtedy bobieta-duch zaczęła mu opowiadać

. - - - r ----- , - . rzecz nie znaną nawet czytelnikom Czasu, że przy­
miocie uregulowania hipoteki ich realności. — Obe- j , — Wystawa nieustająca Towarzystwa P rz y is c io l  8zta> | był nowy dar do Muzeum Narodowego, bardzo
cnie zatem, omawiana czynność rozpocznie się od hi-1 S u k i e n n i c  a c h  of warta codziennie o grodz I ładny obraz dla wykonania którefiro umyślnie przy-
n A fn o s n o o -n   i -  i-------'  w - I Hej uw  40j  prócz poniedziałku^ —  Wstęp w niedziele lf?  r * - -  —  - r  J

wnym po ożonych u postępować będzie według sryt-l — Gabinet  archeologiczny uniwersytetu Ja |larz Jan Rosen, że nad tą pracą Siedział trzy mie- 
me.ycznego porządkn liczb domów w ulice miasts. | gtyHońakiego (w Collegium maius) zwiedzać można | siące, i że wyjechał cichutko zawiesiwszy swój

Zatować jedynie należy, iż nowe ponumerowanie|S ZI0nn’e od 'i'>5 i l i ? -  i. -----
domów w naszem mieście dotychczas nie przyszło I ŵ ŷ ®°̂ ’ch-

nn* jdar a nie otrzymawszy za to nawet podziękowa­
nia.

i , :™ ' Węei h tp o w „ e ■ l
rn w f- vmer.owan,e m zarządzone przez hr. [cent, od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. I snął, ale snem tak twardym, że chyba anioł z
Uam-Martimtra i w roku 1858 do skutku doprowa-1 — D. 13go grudnia pochmurno, chwilami dessez i doliny Jęzefata zdoła kiedyś go obudzić.

TT tv - . . . Iwicher; termom od -f-1'0 doszedł do -f4 '0  C. Baro I Jednak jeżeli można wierzyć plotkom rozsie-
^ ^  sz°zegóły widzialnego, — jeżeli posłu-jmetr opada; o 7ej rano dnia 14go stan jego był I wanym przez jego smoka-kameriynera, zaledwie

16 b. m. całkowite-1729-/ millim., termometru + 2  6 C . Wiatr z a c h o d n i ,  znikła za drzwiami niefortunna Scheherazada sta-
We środę d. 15 grudnia: Post. Ś. Zenona m.

ży pogoda, — we czwartek d. _ _________
;o zaćmienia księżyca, "są dla K r a k o w a  następu- 
ące: O godzinie 3ej min. 50 w stronie wschodnio 

północno-wschodsięj horyzontu wznijdzie znacznie■
już zaćmiony księżyc w kształcie sierpa końcami kuj W l a d o m o a e l  b i b l i o g r a f i c z n e ,  
wschodowi zwróconego. Na przeciwległej Btronie ho-J Ateneum, pismo naukowo-litsrackie, wychodzące 
ryzontu widać będzie równocześnie zachodzące słoń- w Warszawie, zawiera w ostatnich swych zeszyta*ch

ry Kraków podaiósł się na posłaniu i rzekł weso- 
I ło zacierając ręce.

— Obejdzie się dzisiaj bez fakelzngu!
Juliusz Mien.
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Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

9 bióra. Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej
o targa zbożowym na Baranie i Eleparzn 

dnia 13 i 14go grudnia.

Zib?Żl  Lwf orai 8zy ftarS na I Baranie % powodu zlej drogi był me wielki. Chęć kupna 
dość ożywiona , a dowiezione zboże wkrótce roz- 
Kupionem zostało. Żyta tym razem nie dowieziono,

flotowaliśmy ^  5 ’ Ż° “ aWet Cen t5rchże nie
Płacono za pszenicę na 237 fantów od 50 — do 

58-—  złp., żyto na 227 fant. od — do — 
złp., jęczmień na 202 f. od 3 0 —  do 35*—  złp.

Dzisiejszy targ na Kleparzu był mdły i bez 
większego obrotu, jak  w upłynionym tygodniu. 
Pszenica w lichszych gatunkach spadła o 15—20 
centów, gdy w’ celnych gatunkach zaledwo utrzy­
m ała się w cenie. Przy niewielkiem zakupnie na 
wywóz, zakupywano więcej na miejscowe potrza- 

tendencya słaba. Dowóz wogóle był nie 
wielki do czegoi złe drogi przyczyniły się chociaż 
targi przednowaroczne bywały więcej ożywione, a 
obroty znaczniejsze. Zyto także nie znajdowało 
* i  ®kętoych jak  dawniej odbiorców, przez co 
osłabło w cenie. Wszystkie inne produkta przy 
mdłem usposobieniu i nie wielkiej chęci kupna 
zaledwo zdołały się utrzymać, jęczmień płacono o
10 centów niżej.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
®d d° 11’25 złr., czerwoną od 10 50 do 
11*45 złr., pszenicę białą od 10 75 do 1150 złr., 
żyto piękne od 10-25 do 10-75 z ł r . , -  poślednie
o J Z  0 1?,'3? ?łr,» i«czmień piękny od 8 — do 
” 40 złr., pośledni od 7-75 do 8 '— złr., owies 
od 6-80 do 7-15 złr., groch od 8-— do 10-— złr., 
tatarkę od 7-75 do 8-25 złr., proso od 7-— do 
7-25 złr., fasolę od 10-— do 13 — złr., jagły od 
i  u *  12’~  złr,> rzePak od 12'30 do 12 90 złr-,kukurudzę od —•— do — . złr., koniczynę czer­
woną od 35 '— do 44-— złr., białą od 50 — do 
80-— złr.

po 84 fant. po 21*10 m., owies nowy po 15*— m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 24*25 m., olej po 
55*50 m , spirytus w miejscu po 53*40 m., kukuru 
dza po 15*— .

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludvnka.

Od 2 Igo do 30go 
listopada 1880 r.

Od Igo stycznia 
do 20 listopada

1 8 8 0

KtakówLwów Lwów-Brody
Podwołoezys. Razem

złr. |c. złr. | 0 . złr. | c.

'/58,28520 

6,920,458 J33

87,140

1779,055

64

45

345,425*84

i
8,699,514,78

Razem 7,178,748!5S| 1,866,197 09| 9,044,940162

Od 21go do 30go 
listopada 1879 r.

Od Igo styoznia 
do 20 listopada

1§Y9
złr. | 0. złr. | o.| złr. 0.

270,732

7,032,924

55

29

1
55,239 29 

1,469,672 22

325,971

8.502,596

84

51

T elegram y zbożowe &wety Lwowskiej 
z  d. 11 grudnia. — W i e d e ń :  pszenica 11-75 do 
12 25 z łr .; żyto od 10-40 do 11*10 i ł r . ; okowita

Er. 10*000 liter procent od 32 75 do 33-— złr. — 
l a d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

11*70 do 11-75 złr.; rzepak (derp.-wrześ.) o d -------
d o —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 21050, 
żyto — ; spirytus loco 55 50 ; olej rzepafco-j
wy 55------------ S z c z e c i n :  pszenica—*— —•—
złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  m ą ­
ki 159 kilogr. 64 25 złr.; olej rzepakowy 74 50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •— złr.; żyto — — złr.; owies — złr. ;  spi­
rytus —*— złr.; kohurudza —*— złr.; K o l o n i *  
pszenica — złr.

Koszta transportu za i 00 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

P e z z t  ld  grudnia. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 k ig. po 12 20

— 12 35 na 80 kilgram. po 13.15 — 13.30 — 
żyto na 7 0 —72 po 10-05 — 10*30; jęczmień na 
62—63 kilo.po 7.30 9.30, owies na 4 1 — 43 kilog.
— 6.10 6.30; kukurydza na 74 kilog. po 5.10 ’
— 5.40 proso po 5 80 — 6*40; rzepak po 12. '/4
— 12.50; Olej po 33*25—34 — , spirytus po 33 50 
34.25 złr.

Wrocław 11 grudnia.
Płacono za pszenicę starą po 22 — marek, żyto

cza

N A D E S Ł  A NE.

Ogólny dochód z wieczorku ku czci A. Mickiewi- 
d. 26 listopad i b. r. przez młodzież tutejszej 

Wszechnicy wynosił 970 złr. 50 et. w. a. (420 złr. 
za krzesła po 2 złr., 319 złr. za krzesła po 1 złr., 
za bilety wstępu 67 złr. 50 c t, 68 tłr. za gardero­
bę, oraz 54 naddatki); wydatki z.ś łączną ilość 
424 złr. 71 ct. (przeszło 150 złr. kosztowało urządzę 
nie „Widm") — czysty zatem dochód 545 złr. 79 
ct. w. a.

Przy tej sposobności składamy podziękowanie W. P. 
prof. Drowi Zollowi za przemówienie na wieczorku, 
Szanownemu komitetowi Sukiennic za udzielenie sali, 
Szanownym Paniom i Pano a za uprzejme wzięcie 
ud.iału w wykononiu „Widm", dyrektorowi Baraba­
szowi za kierownictwo chórów, p. Rychterowi za wy­
pożyczenie kostiumów, p. Żelazowskiemu z.t udziele­
nie rady i wskazówek w cddmiu dekl&macyi zbioro* 

ej, p. Kulak wskiemu za chętną i łaskawą pomcc 
masie prób traz przy urządzeniu sili, p. Rychlin- 

gowi zsi wykonanie „Rfąai-m" pode,as nabożeństwa 
za duszę A. Mickiewicza.

Do Czytelni akademickiej nadesłano na pomnik A. 
Mickiewicza następujące k»oty:

WP. Osikowski 1 złr.; WP. prof. Kuczyński 5 
złr.; WP. Rudolf Błocki 37 złr. 40 ont. zebrane 
przy oboł odzie 50-letniej rocznicy powstania listopa­
dowego w Zaleszczykach; WP. dyrektor St&warski 
20 złr. jik o  jednę czwartą część do hodu zebranego 
na wieczorku na cześć Mickiewicza w gimnazyum 
św. Anny urządzonym; Komitet urządzający wieczo­
rek w Oświęcimiu 60 złr., or<fz Administracya 
Dziennika polskiego we Lwowie 14 złr. 90 cnt., 
od Towarzystwa kasynowego w Bolechowie otrzy­
manych.

Z kwot wyliczonych umieszczono w krakowskiej 
Kasie Oszczędności kwotę 660 złr , a książeczkę 
Nr. 47414 zaopatrzoną złożono w przechowanie u 
WP. Hankiewi za dyrektora kancelaryi Wszechnicy 
tut jszej, resztę zaś t. j. kwotę 24 złr. 9 cnt. zatrzy 
mano na pokrycie poczynionych oraz będąoych w to 
ku wydatków.

Z wydziału Czytelni akademickiej
Kazimierz Ológ, przewodniczący.

( N A D E S Ł A N E ) .

W dzisiejszych czasach, gdzie ludzie dążą cią­
gle do praktyczności i taniości, niema większego 
domu, w którymby nie znajdowała się maszyna 
do szycia. Służy ona do użytku zarówno wielkim 

ykom jak  przemysłowcom, rękodzielnikom 
idniejszym rodzinom, mającym z niej nieraz 

całe utrzymanie. Najlepszą maszyną do szycia jest, 
oryginalna Singera maszyna z fabryki Singer

nia i posuwania z miejsca ua miejsce na kółkach 
a  nowe zmyślne przyrządy umożebniają szycie na 
niej nawet nieobeznanym osobom. Fabryka Sin­
gera dostarcza wszelkich innych maszyn do szy­
cia na cele przemysłowe i fabryczne. W Niem­
czech są wyroby Singera do nabycia przez głó­
wnego ajenta p. 6 . Neidlingera, także w Krako­
wie przez jego filię przy ulicy Floryańskiej I. 337. 
Nauka szycia bezpłatna a w danym razie oddaje 
się maszyny do szycia na częściowe spłaty 
i przyjmaje stare w zamian lub zapłatę. (3472)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Stronnictwo t. z. wiernokonstytucyjne organizu­

je swoją akcyę, jak  donoszą jego organa, a wszyst­
kie jego frakeye starają się być o ile można ru- 
chliweiti. Naiwne i mimowolne przyznanie się do a- 
gitacyi wszelkiego rodzaju. Członkowie t. z. wierno- 
konstjtuey.ni Izby wyższej odbyli naradę, na której 
wybrano dotychczasowy komitet wykonawczy także 
i na bieżącą sesyę do znoszenia się z przyjaciół­
mi politycznymi z Izby deputowanych. Zebrali się 
także ci, co zwoływali ów wiec liberałów niemie­
ckich do Wiednia, aby „rozpocząć akcyę i to z u 
względnieniem właściwości prowincyonalnych.“ Co 
to znaczy ? Centraliści chcą uwzględniać właściwo 
ści prowinęyonalne ? Lecz zdaje się, że sami j esz- 
cze nie wiedzą co to znaczy, bo organa ich przy 
tej wiadomości dodają, iż „co do tego punktu dal­
sze szczegóły jeszcze nie są znane." Wierzymy.

Kuch chłopów austryackich przeciw regulacyi 
podatku gruntowego, wywołany przez t. z. wier- 
nokoństytucyjuych dla przysporzenia rządowi kło­
potu, nie ustaje. Ponieważ rząd na mocy cstawy 
przez tych samych wiernokonstytucyjnych uchwa­
lonej, zabrania zgromadzeń tych, wszelką cechę 
demonstracyi mających, przeto rozdają chłopom 
bilety przemieniając w ten sposób zgromadzenia 
te na prywatne.

Jak  donosi Presse, Izba deputowanych odbyć ma 
przed świętami jeszcze tylko dwa lub trzy posie­
dzenia. Dysknsya nad prowizoryczną ustawą finan­
sową prawdopodobnie nie przybierze zbyt wielkich 
rozmiarów. Prawica pragaie, aby przed świętami 
uchwaloną została ustawa przeciw lichwie, P oliiik  
zaś twierdzi, że także ustawa o kasach zaliczko­
wych ma przyjść do skutku przed Nowym Rokiem. 
N. fr .  Presse zaś wić, że dysknsya nad budże­
tem tymczasowym będzie bardzo obszerna, oraz, 
że t. z. wiernokon8tytucyjni przeciw ustawie gło­
sować będą, aby nie dwuznacznie okazać gabine­
towi swoją nieufność.

Wczoraj wieczór prokuratorya w Wiedniu na 
kazała skonfiskować W. allg. Z tg , jak  nam tele­
grafują, za artykuł o broszurze ruskiej „Posłanuik 
Sw. Władimira."

Gambetta miał w niedzielę mowę w Sorbonie 
podczas obchodu 50tej roczn;cy założenia Towa­
rzystwa politechnicznego, na którym znajdowało się 
także wiele kobiet. Wysypał on bez miary fraze­
sów górnobrzmiących a zarazem płytkich, które 
jednak zyskiwały oklask powszechny. W końcu 
zwrócił się mówca do kobiet, aby i od nich ode­
brać hołd wdzięczności za kadzidła, któremi ich 
miłość własną upoił. A wszakże była to mowa po­
niekąd polityczna, zupełnie sprzeczna duchem z mo­
wą w Cherbourgu a zarówno wymierzona przeciw 
rojalistom, jak przeciw Komunie. Religię i filo­
zofię nazwał on metafizyką a mienił się wyznaw­
cą realistycznych umiejętności. Kraj potrzebuje po­
koju i używać go będzie a na drodze pracy, 
jedności i wytrwałości Francya będzie szczęśliwą. 
Technicy mają być zdaniem jego apostołami no­
woczesnymi ludzkości, którzy słowo boże roz­
noszą po prowincyi, nawracając ją  do pozytywizmu.

Dwa są teraz stronnictwa napoleońskie jedno 
ojca, drugie syna, jedno ks. Hieronima, drugie 
księcia Wiktora, a  jak się zdaje, w tern ostataiem 
rej wiedzie Ronher. Dziennik NapoMon reprezen­
tujący interesa ks. Hieronima, zaczął już wychodzić 
i nakreślił program napoleonizmu, który chce po­
jednać rewolucyę z utajonym cezaryzmem a zara­
zem daje konkordatowi miejsce, jako ustawie obo­
wiązującej. Reprezentuje on kierunek demokraty­
czny, odwołuje się do robotników przeciw klasie 
średniej, żąda zmiany konstytucyi, zmienienia se­
natu i utworzenia zgromadzenia narodowego z od­
powiedzialnym prezydentem republiki, wybieralnym 
przez powszechne głosowanie. Figaro ogłasza zaś 
program drugiej frakcyi napoleońskiej. Republika, 
powiada ten program, dzierży władzę, ale niema 
podstawy legalnej, którą dać tjlk o  może powsze­
chne głosowanie.. .  Republika jest tylko faktem. 
Głosowanie ma orzec wybór prezydenta i reformy 
konstytucyi. Zasady tej partyi s ą : Wolność wiary 
i obrządków religijnych w myśl konkordatu, nie­
zależność sędziów i rozszerzenie kompetencyi są ­
dów, usunięcie armii od akcyi politycznej, wolność 
nauczania, rozszerzenie autonomii rad departamen­
towych i gminnych; zniżenie budżetu, stosowniej­
szy rozkład podatków, na zewnątrz polityka po­
kojowa. Program ten obliczony jest na pozyska­
nie sympatyi ludu.

Rochefort skarcony w dzienniku Voltaire, że 
niebył na pogrzebie Alberta Joly swojego wybawcy, 
oznajmiłjredakcyi tego dziennika, że niema żadnych 
obowiązków dla zmarłego, zapłaciwszy go jako 
adwokata a zresztą nikogo nie prosił, aby się za 
nim wstawiał do Thiersa. Voltaire ogłasza jednak 
list Rocheforta do Gambetty, w którym prosi on 
go, aby się wstawił za nim do T iersa, obiecując 
opuścić Francyę i nie zajmować się już więcej po­
lityką. Zatargi te Gambetty z Rochefortem okązu- 
ją ,  iż pierwszy chce zdemaskować drugiego i 
uczynić go przez to bezsilnym.

Z powodu ogłoszenia listu Rocheforta do Gam­
betty, który może podkopać popularność trybuna 
i zaszkodzić mu w chwili wyborów do Rady miej­
skiej paryskiej, twierdzi Rochefort, że list ten 
był podyktowany przez Alberta Joly, lecz nie zo­
stał wysłany do Gambetty. Zmarły Joly nie może 
oczywiście zeznać, czy to prawda. Rochefort twier­
dzi, że Gambetta nie mógł tego listn otrzymać. 
Spór ten skandaliczny osobisty przybiera charakter 
polityczny z powodu stanowiska Gambetty i że 
ścierają się z sobą dwa prądy rewolucyjne, jeden 
rewolucyi stopniowej, miarkowanej interesem 
partyi, drugi rewolucyi doraźnej, robiącej od razu 
krok z republiki do komuny. Rochefort zarzuca 
Gambecie w swoim dzienniku nienawiść ku jego 
party i, która pragnie utrzymać pokój, gdy Gam­

betta marzy o wojnie. Emil Zola, który zerwał 
z dziennikiem Voltaire i zamiast cynicznych po­
wieści pisze teraz artykuły polityczne, krytykuje 
mowy Gambetty, co zresztą nie trudno.

Na prawdę rząd angielski zamierza chwycić s'ę 
środków przymusowych przeciw ruchowi Ligi r- 
landzkiej, ale obawia się jeszcz: utracić reputację 
liberalności. Już tylko trzy tygodnie do zebrania 
się parlamentu a w ciągu tego krótkiego czasu 
mogą zajść wypadki, które nakażą użyć siły. Par- 
nel wypiera się, aby zmienił p .stępowanie swoje, 
lecz wyznał, że st su,e je  do okoliczności. Wsze­
lako w Irlandyi już nie rząd-ma władzę, lecz Li­
ga a w łonie jej istnieje nawet tajny trybunał, 
który wydaje wyroki na n łaścicieli ziemi, rządców 
dóbr i na dzierżawców powolnych właścicielom.

Wszystko co dochodzi z Petersburga przez Berl.n, 
lub co ogłasza Gaeeia Kotońska o re f .rmaeh no 
worocznych w Rosyi, a  mianowicie o objęciu wła­
dzy niejako rejenta przez Carewicza, opiera się 
na pogłoskach wznowionych, lecz nie nowych. 
W piątek aresztowano w Petersburgu porucznika 
Poliwanowa, za którym polieya od dawna śledziła, 
który miał być jednym z czynniejszych spiskowych.

Pogłoskę o zamiarze mocarstw ustanowienia sądu 
rozjemczego między Turcyą a Grecyą puścił w świat 
znany p. Blowitz, korespondent paryski do Timesa, 
jak  się domyślają, z nate hnienia Gambetty. W dy- 
plomacyi jednak sprawa ta dotąd wcale poruszoną 
;nie została. Komunduros zapytany przez korespon­
denta Standarda, co myśli o układach z Turcyą, 
miał odrzec, że uważa je za niemożliwe i w nie­
potrzebna próby bawić się nie myśli. Z Krety przy­
było świeżo trzynasta ochotników uzbrojonych. \ 
Komunikacye między Grekami a  Garybaldistam i; 
nie ustają, poprzednio ofiarował Menotti Garibaldi 
Grekom 6000 ochotników, w tych dniach przyj-, 
mował sam Garibaldi deputacyę Greków. Tego ro- ) 
dzaju komunikacye mogą tylko skompromitować, 
sprawę grecką w oczach dyplomacyi europejskiej, j 

Rumunia dąży do tego, aby kompeteneyę Komi- 
syi międzynarodowej nadzorującej żeglugę na Du­
naju od Galacza do Suliny, rozciągnąć także na 
przestrzeń od Galacza do Wrót żelaznych, ewen­
tualnie zaś pragnie, aby tak jak Austrya zasiada 
w Kcmi8yi nadzorującej przestrzeń od Galacza do 
Suliny chociaż tam nie jest państwem nadbrze- 
żnem, tak samo delegat rosyjski zasiadał w Ko- 
misyi mającej się ustanowić dla przestrzeni od 
Galacza do Wrót żelaznych. W takim razie Ko- 
misya ta składałaby się z pięciu delegatów: Au- 
stryi, Rosyi, Rumunii, Bułgaryi i Serbii i nie mógło- 
by nigdy być równości głosów, w którym to razie 
nie wypada komu innemu rozstrzygać, jak  Austryi. 
Żeby to osiągnąć miała, o to nie ma obawy.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr., że 
Sułtan francuskiemu ambasadorowi Tissotowi na­
dał wielką wstęgę orderu Osmanie,, rumuńskiemu 
prezesowi ministrów Bratiano, i ministrom Boere- 
scu i Slaniczeano wielką wstęgę orderu Medżydje.

Zwycięstwo partyi ministeryalnej przy wyborach 
Serbii jest zupełne, w kraju panuje z tego powoda 
wielka radość, szczególnie w B elgradzie, gdzie 
rezultat wyborów obchodzono uroczystemi mani- 
festacyami.

Z Panamy donoszą, że wojsko chilijskie wysia­
dło d. 20 listopąda na ląd w Pisco i posuwa się 
na Limę, stolicę Peruwii.

24 grudnia. R o c h e f o r t  udał się także dzisiaj 
ze świadkami kilka razy-do G a m b e t t y ,  aby ten 
oświadezył, czy otrzymał pismo ogłoszone w dzien­
niku Voltaire. Gambetta miał odmówić przyjęcia 
Rocheforta (p. Przegląd).

R z y m  14 grudnia. Na wczorajszym konsysto- 
rzu mianował Ojciec Śty po allokutyi patryarchę 
armeńskiego H a s s u n a  kardynałom, i oznajmił, 
że zachowu e sobie na przyszłość mianowanie 
trzech innych kandydatów; następnie mianował 
kilku biskupów, a między nimi hr. Belrupt-Tyssak 
biskupem in  part. in f.  i koadjutoreaa arcybiskupa 
ołumunieckiego, a  Panlówicza biskupem in  p. inf .  
i koadjutorem biskupa masarskiego (w Daimacyi).

L o n d y n  14 grudnia. Wczoraj trwała rada 
ministrów półczwattej godziny, a po jej ukończe­
niu Forster pozostał jeszcze przez jakiś czas u 
Gladstona. Nic jednak nie postanowiono i dopiero 
nastąpić ma to dzisiaj. Słychać, że C h a m b e r ­
l a i n  i B r i g h t  obstają przy swojem postanowię 
niu usunięcia się, w razie, gdyby gabinet miał 
zatwierdzić kroki przymusowe przez Forstera pro­
jektowane. Sąd wyborczy parlamentarny, uznał 
nieważność wyboru deputowanego liberalnego Leh- 
mana w Evesham (hrabstwo Worcester) z powodu 
intryg wyborczych.

Londyn 14 grudni*. Na wczorajszej radzie 
ministrów przyszło do postanowienia, iż nie zacho­
dzi wcale konieczność upoważnienia władzy wy­
konawczej w Irlandyi do wychodzenia po za istnie­
jące ustawy; dla zezwolenia do użycia ustaw re 
presyjnych zwołać należy bezzwłocznie parlament. 
Zarazem postanowiła rada ministrów jednogłośnie, 
jeśliby stosunki w Irlandyi nie polepszyły się wi­
docznie do d. 6 stycznia, wnieść na parlament 
środki dążące do stłumienia ruchu a między niemi 
zawieszenie aktu habeas corpus; wszelako łącznie 
z wniesieniem projektów względem reformy urzą­
dzeń rolniczych. Dzisiejsza rada ministrów zajmo­
wała się dalej kwestyą agraryjuą w Irlandyi.

Ostatnie telegramy „Czasu.
W i e d e ń  14 grudnia. W Izbie deputowanych 

hr. T a a f e  odpowiada na intcrpelacyę z powodu 
zakazu zgromadzenia włościan, oświadczając, że 
ministeryum nie dało żadnego do tego polecenia, 
a tymczasem nie chce uprzedzać przebiega tej 
sprawy, która weszła na drogę instancyj. Oo się 
tyczy int erpelacyi Meisslera, oświadcza hr. Taaffe, 
że rozporządzenie starosty Litomierzyckiego (wzglę­
dem poprzedniej cenzury mów, które miały być 
powiedziane na zgromadzeniu), rozporządzenie to 
w skutku skargi kilku stowarzyszeń zostało już 
przez namiestnictwo zniesione. Minister sprawie­
dliwości, odpowiadając na interpelacyę względem 
konfiskaty dzienników, wykazuje cyframi, że przy­
padki konfiskat w ciągu roku bieżącego w poró 
wnanin z rokiem przeszłym nie powiększyły się, 
kładzie on na to nacisk, że tylko w jednym z pro 
cesów wytoczonych przeciw konfiskacie, konfiskata 
została zniesioną. Izba przyjęła projektu nstaw o 
kontyngensie poboru wojskowego, o czystości złota 
w monecie złotej, i o pomnożeniu monety zdaw­
kowej miedzianej bez rozpraw.

Pary* 14 grudnia. Izba deputowanych uchwa- 
1 ła budżet dochodów 367 głosami przeciw jednemu. 
Bonapartyści i legitymiści oświadczyli, iż nie będą 
głosowali nad budżetem, gdyż ten upoważnia 
kroki prześladowcze przeciw zakonom. Jeśliby 
budżet dochodów zwrócony był przez senat Izbie 
deputowanych, sesya byłaby zamkniętą dopiero d.

una. —W i e d e ń  14-go grudnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 72*80. — Rent* 
srebrna 73*75.— Renta złota 87 45. — 6%  Renta 
złota węgierska 109 90. — Losy z roku 188(i 
13180. — Akcye Banku Narodowego 825*—. — 
Akcye kredytowe 287 40. —  Londyn 117-85.—> 
Srebro — *—. — Napoleony 9*38------ . — Lombar­
dy 96 75. — Losy 1864 roku 172*—.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 279*75*—. Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 173*—. — Akcye kolei 

półn.-wschodn. 148*—. — Anglo-Bank 13550. 
igacye indemn. galicyjs. 98*60. — Losy prem. 

węgierskie — *—. —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131*50— Akcye kolei półn.-zach. auatr. — 191*50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*30. Marki 58*20
Ruble 121*--------- 5% Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100*— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

Antoni Klobuhowaki.

Pociągi na kolejach żelaznych.

pośpieszny:
9.,, wiecz.

wuttorny: 
10.48 wiec* 
11 rano.

Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru  pragskiego, (o 12 m inut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w a  i osobom
Kraków odjazd: . 10.4, ra
Lwito przyjazd: . 9., wiecz. 5.’„ rano
D o  W le l i c m h i t  Kraków odjazd: 11., w połud.

Wieliczka przyjazd: 11.44 po poł.
D o  W i e d n i a  i Hob. pośpieszny mieszany osobowy
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.3„ ran. 5.30w. 3 pop. 
Wiedóii: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12.5 p. 5.,,* 
D o  P r a s  i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 10 wieczór.

D o  W a r u a w y  i rano o godzinie 7.50. — Drugi pociąg
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.

Przychodzą do Krakowa:
Z5e L w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszną.
I ajuów odjazd: 4.49 rano 4.33 wiecz. 10.30 w nocy
K raków  przyjazd: 2.38 pop. 5.io rano 6.48 rano
SB W i e l i c z k i  i Wieliczka odjazd: 7.so wiecz.

KrakóH) przyjazd: 8.7 wiecz.
D  W i e d n i a  i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. 8.30 wiec.
K raków  przyjazd: 9-40 w. 8.sow. 11.5 p.p. 9.46 rane
SB P r a s  i og. 3 m. io po po. i o g. 5m. 45 wiecz. mieszany 
K  W a r s z a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wiecz. mieszany

Knr# pieniędzy i papierów publ.
DspwSt&w 14 Grudnia.

Isśis  papierowe rosyjskie za 100 r*
§«i»e! srebrny obręozkowy , .
Bziki niemieckie za 100 marek
Jnkat w a ż n y ........................................ -
K) frankówka

toabro^ujrtryackłe za 100 złr.................................
iupony srebrne płatne . . . . .

J j j f  y zastaume
ip  poiyezka k.ajowa galicyjska . . j „  f
łkHgaoys indeinaizacyjne galicyjskie. ą
\ i  listy zast, To W. kredyt, ziemsk. . L gd j 
i i  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . i 5  o  
I) i listy zastawne Banku hipot. . . 1 o*-*1 
14 listy dłnżne galio. zakł. włośó. . I £  g 
;«/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

T za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
lii  listv zast. 2 . z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
y  łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, zą 100 złr. w, a. 
u  jigty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. b a  
y t  listy zastawne Król. Pol. ser. I  Iza 100 rnbli)
k  listy zastawne Król. Pol. ser. I I  (za 100 rub i
2  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli

listy Hkwidaoyjae Królestwa PoL (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i  bankowe,

tkoye kolei Karola _ Ludwika . . .  PO *łr. 210
tkoye kolei Lw ow sko-C zerniow ieckiej „ 200

Losy krajowe.
.osy miasta K r a k o w a .................... .....
.osy -jaiisti* Stąpisławowa . . . . . . . .

20 -  
i  66

S7 65 
5,,50 
9 34 
9 62 

100 -  
89 50

122 -  
i  76 

58 65 
5 65 
9 45 
9 75 

100 -

99 — 
98 - -  
*1 50 
97 75

101 76
102 ~

102 — 
99 50 
*3 -  
99 —

103 —
104 -

94 - 96 ~ -

198 — 101 -

98 - 102 -

103 —
97 - g .
97 — M
98 - 2  
85 - g

106 — . 
99 - § •  
99 -A l 
99 252 
87

280 — 
,173 -  
294 -

.282. -  
176 -  
304 —

20 50 
23 -

21 75
25 -

Wiedeń 13 Grudnia.
OhUgi dlugn p a ń s t w a .  

i  Renta papierowa . . . . .
■5* Renta srebrna . . . .  . -

Renta slota
tP/s?TLosy z roku 1854 po 250 ste. .

„ n I860 „ 500 „ .
t d  „ „ I860 „ 100 „ .

„ „ 1864 „ 100 *
„ 1864 „ 50 ,  .

Losy Gssmo-Renten . . . . . .
ObUgi i n d e m n i x w y j m ,

usetsta? ................................10$ pofiai
Bnkewińs&is ........................   „
Galicyjskie . . . . . .  „ ,
M o ra w s k ie .............................   „
Niższo-Austryaakie . . »
Wyższo-Austryackie „
Szlązkie . . . . . . . .  .
S tyryjskie .  ........................   „
Siedmiogrodzkie . . . .  7# ,
Węgierskie „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5j< Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6*  Renta węgierska z ł o t a ....................
A1/,?* „ » „ (za Ostbahn.)

A k c y e  b a n k o w e .

Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

CreSit-Anstalt dla**5an. i Prze. 160 ”
„ „ węgierskie . . 300 „

D e p o s iten -B a ń k   200 „
Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye k o l e i .

Albrechta . . e . . 200 złr. bez j* 
Ałfgld-Finme TO - W

pStns?j tffląją płacą żątfaj? płacą żądają
Donan-Dampfisoh.-Geg.. 525 złr. 5* 565 — 557 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 ih .  »* 100 76 101 26
E lżbiety ......................... 210 » 9 205 75 206 25 „ Em. 1870 . . 200 B 100 — 100 2C

72 85 73 - Linz-Budweis . . . .  200 » 181 - 182 50 „ Em. 1872 . . 200 9 102 -- — —
73 85 74 - Salzburg-Tyrol. . . 200 * * 172 50 173 5 „ Salzb.Tyr. 1878 200 9 99 50 1 0 0  -
87 70 87 85 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 2487 2492 Epenos-Tam. węg. ezęid 

Ferdyn.-Nordb. mon. Ł
800 9 — — — —

123 50 124 - Franciszka Józefa . 200 a $ 181 - 182 — złr. 4V„$ 105 - 106 5C
131 80 132 20 Gal. Karola Ludwika . 210 „ s 280 30 280 70 „ „ wal. a. • 102 60 1 -  -
133 r- 183 75 Koszyoko-Oderberg. . 200 „ 9 131 75 132 2^ „ Mor.-Szlaz. linia 1871/79 6$ 106 - 105 60
172 1 0 172 76 Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 * 9 174 50 175 - „ poż. 14 milion, 1872 9 ------- 108 -
170 50 171 5C Nordwest austr. . ■ < 200 „ 9 192 75 193 25 • poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
100 P 107 - 108 -

29 - 31 - ■„ „ Lit. B. 200 „ p 235 50 236 — 200 • 100 80 101 20
R u d o lfa .........................  200 „ 167 25 168 - „ „ Em. 1873 200 0 199 75 _  - -
Siedmiogrodzka I  . . 200 a 14l 25 141 76 GaL-Kar.-Łud. I Em. 300 9 103 76 104 26

104 50 ------- Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ w 280 50 28’- — • „ H „ 1867 800 » 102 26 102 75
97 - 98 - SSdbbahn (Lombardy) . 200 „ 97 25 97 75 „  .  .  r a  „ 1871 

Koszyoko-Gderb. . . .
300 9 102 - 102 2!

S8 60 89 - Tkeissbahn (Cisańska) . 200 „ 0 244 50 245 50 200 9 90 — 90 25
101 - 102 - Węg. gal. Łupkowska . 200 „ 

„ Nord-Ost . . , 200 „
146 — 147 25 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 800 złr. 4%j< 91 75 92 łsf

105 - 105 60 148 — 148 25 .  „ H „ 1 8 6 7 300 złr. 64 96 96 50
103 - — — „ Westb. Stahlw. i 200 „ 164 - 154 26 „ „ H I  „ 1868 300 9 91 30 91 60
102 — 
104 — 105 - Listy z a s t a w n e .

» „ „ IV  „ 1872 
Nordwestb. auatr. ,.  .

300
200

■ »
9

39 40 
101 60

89 70 
101 76

95 - 96 - S d  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat ____ _  _ » » u Lit. B. 200 9 100 76 101 —
97 51 98 5$ Boden Kredit allgem, złotem

f f S
115 75 117 50 „ „ Em. 1874 200 S 119 25 _  -

97 - 97 50 5* „ u b Papier. 
6y i Towarz. kred. krakowskiego

100 — 100 50 R u d o l f a ......................... 300 0 96 25 96 50
126 fO 127 - 18 lat IOO - 102 - „ Em. 1869 . . 300 9 96 -  

94 25
96 80

110 30 110 45 7 Listy dłużne Włośó. „ 20 lat 105 - 106 - „ Em. 1872 . . 300 9 94 75
86 25 86 5 6 Towarzystwa kred. „ 36 lat 100 — 10C 60 „ Salzka. gut. zł. 200 9 112 75 113 2t

5 Vs* - złote 36 lat 95 50 — — Siedmiogrodzkiej I  . . . 200 . 9 83 70 83 90
ż y i  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5?< Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

92 25 _ — Staatseisenbahń fr. 500 złr. 3 d 176 - _  —
136 (0 136 70 97 50 98 50 Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 126 76 — —
— — — — 5s< „ „ „ nowe 37 lat 97 50 98 50 » ~ .. * * * 200 złr. 5 d 110 00 110 50

739 - 730 5( 6j< „ Banku Hipot. lwow. 
6sś „ Banku Włośó. lwow.

102 25 103 - Theissb.-Gesell. . . . 9 99 76 ------
288 80 28 1 10 98 — 98 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 9 86 50 86 76
264 ćO 
797 —

264 7f
803

5$  Bank. auBtr. węg. (Nationalb.) w. a. 
Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt

102 05 
100

103 10
100 75

„ i. H Em. 
„ Nordost . . .

200
300

9
9

83 60 
88 90

83 76
84 20

_  -- _ _ 5 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 98 25 99 - ” w  A  w. Zł0teni „ Westbabn . .
200 9 104 25 104 75

_  -- _ __ 5Vb?< „ Boden-Kredit-Insfitut 101 20 101 50 200 9 89 60 90 -
826 — 
113 70

828 — 
113 90 PriorytJy kolei. „ „ Em. 1874 

Losy.
200 0 87 75 88 25

136 - 136 50 Albrechta . . . . .  300 złr 5* 89 — 89 60
100 złr.143 26 143 5( AlfSld-Fiume . . . .  200 90 9- 91 10 b j i  Donau Reguł. . . . 

Premiowe Wiedeńskie .
• V 113 76 114 25

„ Em. 1874 , 200 9
87 60 • * 100 „ 117 75 118 26

Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr 9
64 _ „ Węgierskie . • f 100 „ 110 40 110 8f

------- — — E lż b ie ty ......................... 100 99 80 100 30 3 d  „ Tureckie . . . 400 fr. 18 75 l9a—
’59 25 ’69 50 ,  Em."!862 » 300 88 75 — — Kredytowe 100 sir. ł1

183 60

płacą śądsM

i d  Donau-Dampfsch. . 106 ,
39 50

105 —
40 50

105 60
I ns pmku. . . . . . . . 20 „ 25 — 26 —
Keglewioha.........................
Krakowskie.................... ..... •

17 5C
20 75 21 25

Ofner (miasta udy). . , . 40 , 39 — 40 -
Palfly ................................... . 42 „ 38 25 88 75
R u d o lfa .............................. • io v ,„ 13 — 18 60
Salm a................................... . 42 „ 50 — 50 50
Salzburgskie . 20 „ 22 50 23 —
St. Genois . . . 42 D 49 — 49 50
Stanisławowskie . . . . . 20 B 24 75 25 75
4 ' / . d  Tryesteńskie , . . 105 „ 126 60
1st • ■ • • . 50 „ 67 — — —
Waldateina . . . . . . . 21 » 32 - 32 50
Windisohgrfitza . . . . . 21 , 39 •- 39 50

Waluty.
Dukaty ważne . . . . • 1 • » « 5 59 5 61
20-frankówki . . . . • ■ ■ • t S 39 9 39‘
Imperyały rosyjskie . . t • • • • 9 68 9 70
Funty sterl. angielskie . • • * • • 11 79 11 84
Listy tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 m

• • • c a 10 69 10 71
arek . . . 58 25 58 30

Ruble papierowe za 100 121 25 121 75

K wóot  13 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5 d  Listy zast Tow. kred. ziem. . .

296 50 
97 75

300 -  
98 75

9 9 9 9 » c • • 91 70 92 70
5* „ „ „ „ 37*letnie . 97 75 93 75
6d  i> n Banku hipot. gal. . . 102 — 103 -
6d  r, i, z  włościań. gal. . 
5d  Obligi indem. gal. 10d  Podat. . .

101 50 103 —
98 2u 99 20

6d  n pożyczki krajowej . . . , 100 60 102 -

W a n s a r m  11 Grudnia. rub.|kop. rab. | kop

4g i Listy zastawne II seryi • • • • 99 80
. - kupon . . — — 186

6d  Listy zastawne nowe 1869 r. . . — 98 00
kupon . .

• » s
<— —- 233

4$ Listy likwidacyjne . — 86 35
D «'• kupon — -W 011



i O M S  z  Środy 15 Grudnia 1880.

X .  Ł u k a s z e w i c z :

K A Z A N I A
Serya II.

Na tom  I. prenum eratę 3*30 złr. z f r a n c o  
z p r z e s y ł k ą  przyjm uje w Poznaniu  (3360-2-3)
DRUKARNIA. J. I. KRASZEWSKIEGO 

Dr. W. ŁEBIŃSKI.

O b w i e s z c z e n i e ,
Ł. 31160. [3474 2 3.

M a g i s t r a t  s t ó ł .  k r ó l .  n i .  
K r a k o w a  podaje do publicznej 
wiadomości, iż w celu d o s t a w y  
n a f t y  do oświetlenia przedmieść 
miasta Krakowa, w czasie od Igo  
stycznia !do ostatniego Kwietnia 1881 
roku, odfeędaie się w Wydziale eko­
nomicznym Magistratu (drugie piętro 
od ulicy Franciszkańskiej), w dniu 
1 7  g r u d n i a  I § § 0  r .  o go ­
dzinie 12 w południe p u b l i c z n a  
l i c y t a c y a  zspomocą ofert opie 
czętowanych.

Ilość dostarcz) ć się mającej n*fty 
wynosi około 10,000 kilogramów.

Nafta winna być o 30 stopniach 
Reaumnra, dwa razy rafinowaną, bez 
odoru, w 30 stopniach Reaumnra nie- 
sapalaa, w 15 stopniach zimna nie 
marznąca i mieć najmniej 4 stopnie 
ciężkości gatunkowej Beaumego.

Dostawa odbywać się będzie czę 
ściowo w ilościach po 325 do 650 
kilogramów na miejsce przez naczel­
nika straży pożarnej wskazane.

Na oftreie przylepiona stemplowa 
marka na 50 ent. winna być przepi­
sana, zaś Ea kopercie tej oferty win­
no być zamieszczone poświadczenie, 
iż kaucya w kwocie złr. 200 bądź 
w gotówce, bądź w papiera h pań­
stwowych wartościowych w kasie 
miejskiej złożoną została

Oferty składane b) ć winny w po­
wyższym terminie przed godziną 12, 
bowiem później złożone rozpatrywa 
ne nie będą.

Bliższe warunki dostawy w biurze 
ekonomicznem Magistratu, w godzi­
nach od 9ej do lej z południa przej­
rzane być mogą.

Kraków d. 9 grudnia 1880 r.
    -   _________

P odpisany ma zaszczyt zawiado­
mić Szan. Publiczność, źe udziela 
n a u k i  k a l i g r a f i i  polskiej 
i niemieckiej w przeciągu 12 lek- 

cyj we własuem mieszkaniu na Stra- 
dcmiu pod 1. 24, drzwi 8, 9, lub w 
domu uczniów. (3385-2-3)

PP. subjekci mogą pobierać lekcye 
w godzinach wolnych wieczornych.

l i .  A p e l ,  kaligraf.

J, r m i ,
( J  i. N. SchmeicHer.^mmifekik, 

Wien, VII., S lifłgasse  19,
tylko jedynie 
złr. 1—6 rozs, 
gotówki lub za zaliczką.

prawdziwe u mnie tuzin od 
6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem

(1779-25 50)

Papiery listowe
1 pudełko z 50 b 'a iem i b»*dzo mocnemi li- 

s tsm i i k o p e rtim i, z kolorowym mono- 
g ra irem  1 ?lr. 25 cut.

1 pudełko z 50 k o l,row s a i  bardzo mooneroi 
lis ta s  ł i kopertam i, z kolorowym m ono­
gram em  1 zlr. 75 cat.

1 pudełko z 50 prawd?, angie’sk. bardzo 
mocnemi listam i i k o p ertam i, z koloro­
wym m onogram em  2  z!r. 50 cnt.

1 pnd tłko  z 50 b itłem i bardzo mocaem i l i­
stam i i ko p ertam i, z poied. literą  1 złr.

Nowość!
P a p k ry  listowe ze staroniem ieckim  haftem  

] ł  k iennym  pudełko 1 zlr. 50 cnt 
Pap-'ery 1 st. z karzełkam i pudełko złr. 2 20. 
Papiery 1 stowe z bardzo odpowiedniemi n a ­

pisami pudełko 1 złr 50 cnt.
Prócz tfg o  wielki wybór papierów 1'sto- 

wy,-h i k a rt korespondencyjnych z kw iata­
mi, kociemi łapkam i, jaskółkam i, główkami, 
nutam i m nzycznem i, sy lw etkam i, figurami 
m jśliw akiem i, em blem atam i s tr id e  kiemi i 
podróżdezem i i t. d. i t .  d, pudełko od 1 :łr .  
50 cnt. wzwyż.

Bilety w i z  j towe 
a la m iru te  od zł?. — *60 za 100 wzwyż 
b. pięk. litograf. „ „ 1 2 0  „ „ „
Bilety wizytowe dla dzieci z do • 

wolne m  imieniem pudełko 20 cut
Umbfelkl na lampy

bsrdzo praktyczne, stoecw ie dok.-fdej lam­
py, srczególniej pi tk n ę  od o. 60, 80, złr. 1, 

zlr. 1-20, 1 50 i 1-80 za s i tu tę .
Kalendarz do zrywania 

(Block) na r. 1S81
bardzo pięknie wykonany sitak a  z ’r. — *50 
z b ird ro  gurtów  obrazkami „ „ 1 2 0
Prócz t łg o  w s:ełkie istniejące kalendarze 
b iurow e, handlowe i domowe po cenach 

oryginała*cb.
W ielki sk ła d  ozdób i  dekora- 

c y j na  drzewko, 
kopert liitow jch , papierów do p s in ie  i wszel­

kich przyborów w !ę gałąź wchodząc/ch.

Eluari Boscbens Pepierbsndlnog,
W IE N , Baiernm arkt, Jasomirgotł- 

gasse Nr. 6.
U fy *  Za rzetelne i najstaranniejsze wy­

konań e ręczę.
H jP ~  P .zy tam ówieniach najmniej na 3 

zł?, dodaję darmo baidzo gustowny kie­
szonkowy kalendarzyk bronzowy. (3315 4 -7 )

Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, 
ża mój zawsze starannie utrzymywany

siłiil towarów galanteryjajcti, 
m a sp  óo ssycia, parfuerjj, rabaweł 

dsiecino jak 1 drollasgów
świeżo zaopatrzyłem w kilka no rwych 

gatunków

B 1 W G Ł I Y
mianowicie są na składzie: 

potrójna Królewska z Gumpoldskirchen, na 
wystawie wiedeńskiej odznaczona 
medalem,

„ Pernambuco, 
poczwórna Louisiana, 
poszóstna Tetzner,

„ Max Hauschi'd, ze znanych naj­
lepsza,

wszystkia we wyborowej j  i kość i i p e lm j 
wagi,

a zadawalniając się niskim procentem 
po niskiej cenie

polecam także: Fil d’Alsace, bawełny 
kordonkow e, na kołdry i do haftu 
białe, szare i kolorowe, Mohair (Ha 
ras) czarny jedwabisty, Trou-trou i 
siatkę do poszywania, fil moulinet. 
koronki kościelne, nici maszynowe 
od 4 do 28 ct. za szpulkę, igły do 
maszyn wszystkich systemów angiel­
skie prawdziwe „Perkinsa<(, nici ir­

landzkie, nareszcie

W E R W
do robót drutowych, w rozmaitych gatun- 
rach i kolorach, także dwubarwne, po ce­

nie od złr. 2 za pół kilo wzwyż. 
Zamówienia zamiejscowe wysyłam od­

wrotną pocztą. (3083-10-)

Vilhelm Fenz w Mowie.

A  utciolniona praktycznie w go- 
spodurstwie ogólnem, zaję iu 

domawóaj, szyciu, oraz także w dozorowania dziej', 
znają»a s'p  na k a ch n i, piiczywie i t. p. m ogą-a 
wykazić cię chlnbnem policeuiem, p aztk  j e  zaraz 
m iejica. Ł»Bk*we zgł sieaia  ro d  a d « s ;m  S . SE. 
Cf. listam i fam kow  nemi posts r<Rt*nte w K r a ­
k o w i e .  (3446-2-3)

K A § A
!Tr. 2 , prawdziwa Wertheimowska, jest z 

powodu przesiedlenia za bezcen do sprze­
dania u p. EBERTA, lakiernika przy ulicy 
F r a n c i s z k a ń s k i e j .  (3390-8-3)

Wszelkie
cierpienia
nerwoweM e w r a l g i e .

w jed n e j chwili u stęp u ją  po  użyciu p igu łek  antine 
w ralg ijnych D ra Cronier. S k ład  w P aryżu  w aptece 
p. L evasseur, ru e  de la M onnaie, 23, — w Krakow ie 

ap tek . pp. T rauczyńsk iego  i R edyka.[1902-101-j

„Kopalnia złota"
Celem zastosowania u nas i zużytkowania 

rodzaju  gospodarstwa nhsprzekrsczaięcego 
zwykłych n tk ła ió w , a w krótkim  czasie przy­
noszącego nadzwyczajne zyski, po­
szukuje znakom ity rolnik, pozoitająay cbecaia 
n a  posad-ie pelnonni-negi rzpdey w wie‘Vieh 
dobrach, w k tó rjo h  je in a k  dla braku od ro 
w ifdaicb warunków t i  ztstosow ać sig ni«dv, 
z wiosną i 831 r. m ajątku ziemskiego w po­
bliżu kolei i w d e b r  j glebie do o b y  ii a bądź 
w spółce z właścicielem, a b o  też na  umó­
wione tao tye ay, ze g # a rancyą ze swej st.ony.

O Im ś e k respondencyr, celim  bl żizego 
porozumienia s ię , sac a  P . T Refl-ktaoci 
p r a s d a ć  ped dewizą: , . R o z t m p s o ż e l ą ,  
j p r s e ą ,  l u d s i e  s i ę  b o g n r ą ‘«. na rece 
W g . D a  (Jiu ia  ( ek m ndow ne) w 8 0 - 
I r o t o w i r ,  G sJiija  (3155-7-)

Z ostatniego zbioru najlepsza

K A W A  Z  HAMBURGA
wprost pocztą f r a n a o  opłatn ie w wal. austr 

Prawdz. srab  M okta n a jh p , 5 kilo zlr. 8* -
M m ado b rm . wielkoziar. 5

Perł. Ceylon, wyboroa 5 „ 'r
Plantac. Ceylon śl e na 5
Ziota Jaw a m jlep  wi lkoziarn. 5 ” *
Ceylon bardzo dobra „ nieb. 5 „ *
«7-fc5 • ” . ” ». L !sie!- 5 n *Wied. mieszanka szizeg. pięk 5
Złota jaw a n»jł»p. m oora 5 ” *
Jaw a żółta p :§koą „ 5 " *
Jaw a zielona o. pięk. w:el. zier. 5
Afr. Mokka pięk o. bran, moc a  5 ” [
Sant s bar. „ zielona 5 „
C am oinis pięk. mocna cz sta  5 .  ,
H e ib rta  fam ilin a  b. dobra \  h
H erbata  fa i ib j ta najlepsza y2 r ’

Kupu.ącym w ęks ą ilość daję zniżkę 
K. H. Sclmlz w A l b i n i e  pod Ham burgiem  

firma Istniejąca od 1661 roku. 
(2921-4 )

8 —
7-— 
6-50 
6 — 
6 - -  

5 60 
5-75 
5-60 
5-45 
5 — 
4-75 
4*60 
4-50 
3 — 
2 -

Ołb zym la«| p r a d tź
nowo wynalezionych belgijskich, 

patentowycłi rewolwerów 1 strzelb 
I." rsnchcNx.

Poniew iż f ib  • t a  potrzeb, j i  pieniędzy, prze­
to  spried  je zą bezcen; i t i  potrzebuje trw tłe j  
bron*', n ecbsj srie izy  z zakupnem, bo nigdy w 
życiu n-ozdsrzy wg fo io b  a  k< rzystna sposo- 
bnoió. M żn t jeszcze d stać: kilka p a ten t re ­
wolwerów 7 m m. 6 strzałowy h, strzelających 
dokladnii >ą 50 krosow, z dziwer lufką z od- 
powied. pazderjiern i uaboj*mi, kompl. pigknie 
polerow. złr. 3 90 i złr. 4 5 0  lepsze, 9 m. m 
rewolwer dziwer. 1 f ia  na  100 kroków strzel, 
z puzderk. i nab j złr. 4 50 i 5 50 (kompl. 12 
m. m. 5 złr. 1 6 s ! r ) W s-ystkie rewolwery sprze- 
d -.je się za por.iuzeniefir, są dobrze wypróbowa­
ne i zaopatrzona w patent, rąozki. Strzelby per­
kusyjne, pojedynki łr. 5, 6, 7; dubeltówki do 
p oso w in  a  zlr. 10 50, 12, 14, wszystko z nalep, 
damsso. lufa ni 5 do 6 1 łr. nsjpiękn. rewolwery 
damskie m a b ń rte , 6 strzał, z nab jam i. S trzel­
by m y.liw  L»faucheui na now. konatrnkcyi z 
lufami dam ato s . t .  złr. 2050. 24, 28 najlepsze 
z wyryciem lub bez tegoż dobr.e  wypróbowane, 
za poręcz zer 9-50 do 12 50 n .jlep . floberty sa­
lonowe, odtyleówki, do tego odpowiednie cele 
żelazne.

Wszeikie przybory myśliwskie dostać można 
u podpisanej (2925 2-3)
Indsstrieliallf, W ien, f»rwtt-rn«r. 1 6 .

Z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y
W .  M A L I S Z E W S K I E G O  g

w M o n ę ,  ulisa S w a  Sr. 228,
poleca się Szanownej Publiczności odpowiednio do wszelkich

w jm a g a ń .  (3347-2 3)

kosr3 C e n y  n a j i i m l a r k o w a i i s z e .  ^ j l  Q

PlOfwsiy 1 mj«Ięk8zy skład
prawdziwych francuskich i  angielskich

P E R F U M  i  a r t y k u ł ó w  t o a l e t o w y c h .
C eny sta łe  i najniższe praw ie jak  oryginalne w P ary żu  i Londynie. C enniki w y­

syłam  n a  żądanie opłatnie. J J

n iem ieck toÓk r f r a n c u s k 1 m niam zaliczk5 Pocztową. K orespondencya w  ję z y k u  polskim

„  , , ,  S k ł a d  50 d o m ó w  h a n d l o w y c h ,  j a k o  t o :
z r a r y z a  Lubin. Guerlain, V iolet. P inaud, L egrand, H oubigant-C bardin, Societó-Hygió- 

nique, Gellć Fróres, V eloutine, C harles Fay , V inaigre  J .  V . B ully, E lix ir 
& P oudre  Dr. T ho’s W. Evans, E lix ir & O d o n th e  P e lle tie r, E au  & P o u d re  
B otot, E au  & Poudre  Dr. P ierre  i t. d.

z Ł R s d y n n  J . & E . A tkinson, przeszło 100 zapachów  B ayley & Co. E ssbouquet’ 
Jo ck ey  Club e t P iesse  & Lubin, E . Rimm el, Jo h n  Gosuell & Co., H endrie, 
Pears, R ow land & Sohn, L loyd’s E uxesis i t. d. i t. d. (3285-2-) 
s U ł a d  s E o a o te fe  i  g r z e b i e n i  w szelk iego rodzaju  V aporisateur.

Prawdziwa woda kolońsła
wyrabiana przez Johann M aria Farina gegenilber dem Jillichsplatz

w Kolonii n. B .
P a r f u m e r i e

S E  W O  v e  W iednia,
am Graben N. 8 we W iedniu

Fahryka w Wiedniu, ffi, Errtbergerftra ŝe 23

I I

Znak fabryczny. Z n s T f a b F y ^

R . D i tm a r  w W led n ln
e. b. nprzywll. fabryka lamp.

Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840.

LAM®? STOŁOWI 1 WISZĄCE
tylko uznanych konstrukcyj za poręczeniem gatunku.

------------------------------ (2300-9-10)
R .  D i t m a r a  s k ł a d  f a b r y c z n y  l a m p  w e  L w o ­

w i e  p r z y  p l a c u  M a r y a c k l m .

ii in«I g l g g S S g  Chładi 41.

Fabryka towarów M a r s k i  i rparsk ioh
Ff, Gri#s jno., Wien, Tli M a r ia h i l f e r  H a u p t s t r .  22

w zabudowania c. k. S tiftsk as irn e , poleca wielki skład angielskich SIODEŁ 
M ĘżKICH I  DAMSKICH, angiel. i węgier. chom ąt dla kon!, kom pletnych 
PhZTBOBÓW  D LA  KONI dl* ofiaerów jazdy i piechoty. MAS S I  NA KO­
N IE  I DERKI, BICZE i LAS S I . OZDOBY DO DZWONKO AL DZW ONKI 
DO SAN, NAKRYCIA Z DZW ONKAMI, P IO  ROPUSZE DLA K O N I. N A ­
KRYCIA NA DESZCZ i t  r- (310 9 5 20'
i f “ lUurtrowane cenniki przesyła darmo I opfatate. & tdS

e
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O dw anisjąco-an tisepL czny  środek konserwujący i zipobiegawczy do hiąienioTuesro pie'ognow ania ust 
i środek ochro ny pr e ;i  ? zsuaź i” cma wpSywoui prz«z B r .  C . I I .  F A B E R A .  

Euealyptm eeenwya do ust usuwa natychmiast i saazawsze wiseilą slem lłą  
woń z atut; jes t niezawodnym śr.dk lem  przeciw holowi zębów sprnshnlatyehi odświeżaM W Tir.Vo'iSiAh O.lvia aa Ai eie* nenai*Gs ta __

Cena flakonu 1 złr. 20 cent. w. a.
Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachnidsł r a m tir a  au str.-w ęg ier. 

i zagranicy. Główny skład  m a podpisany.

F e l i k s  G t r l e n s t e i d l  w Wiednia, 1., f io i ie i f e ls g a is e  Hr. 7.
W  We wszystkich moich składach jest także zawsze do n a b je ia  Dr. C M. Fabera  oddawna 

słynne, jnź w r. 1862 w Londynie wieleim  medalem odsaaczone, c. k. uprz. mydło do ust PURITAS 
do higienicznego pielęgnowania u st i konserw osania zębów. (3170 6 16)

- ^  KRAKOW IE utrzym ują składy: J . Z aplatalski, K. Wiszniewski apt., Skórciewski i Polakie­
wicz, Jozef Trauczynskj apt., Jozef Rudnicki, A. S edlecki apt., W. Fenz, F . Br. H ahn i J . Czynciel

Pierwsza nagroda j SgfegK&slą «d, 
S  ssf@4® i przez c, k. rząd wyłącz.

wypróbowane, jedynie im edale.

E naeraine
uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3  s r s h r a s

medale.

f io t a f  priioiw pn@@iąg@m puwiGtna du okiea i drzwi.
które z powodu niezrównanój doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornój własności i tan ich  cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 slotym  i 3  uńdhiemi trebm tm i me­
dalami odznaczone zostały. Prócz togo uznał Jego Cet. Moie Cesar* Aleksander rosyjski ta  stoso­
wne, odsnaesyi mnie ees. ros. slotym medalem saslugi do nossenia p r ty  o rd eru  S. Stanisława.

Ochrony te  przeciw przeciągom powietrza są w yrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem  
(w białym  czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jes t tak  
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za m etr 5 cnt.. 
czerwono-brunat. i dobowe 6 c .; do drzwi b iałe 71/, i 13 c ., czerw ono-brun. i d$b. 9 i 14 ć.

N a okno średniój wielkości wystarczy zakupie najwyżój za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak  częściowo jakoteż hurtow nie wykonywają się jak  najspiesz- 

n ió j, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną b ę ­
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdój przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2675-9-10)

HOT Zwraca się uwagę!
W prowadzone w handel od n  edawna z in m j strony tak  zwsne przym yład ła  powietrza 

n i e  d e i l z n  s i ę  ę t s y l e p t ć ,  l e c z  m u s z ą  h y c  p r z y b i t e ,  przezco staj* się n i e m o  
ź l i w e m  dokładne zamykanie, a  oku a i drzwi u g z h a d z a  się ; prócz tego  w rk szn ii one na­
stępne niedogodności: "

a) wyżej wymienione cylindry z powodu swej dłagości ni ,szą być częściej poprzecinane 
j*k dotycncrasowe szczególniej przy użyciu w kątach, przezco powłoka bawełniana r o z c h o d z i  
s i ę  J a h  r o z ę n ł a  s h a s r p e t h n ;

b) nieprzyjmnją one żadnej powłoki lakierow ej, z powodu więc porowatości nie prze­
szkadzają w c a l e  przeciągowi powietrza i przezto sta ją  się do użytku zupełnie niezda- 
t n e m i  —  proszę zatem  me brać ich za jedno i  mojemi przez długoletni użytek wypróbowa- 
nemi przymykadłam i pow ie tna .

W B o ^ g ń ,  M » l« > w g a < !p a M K  Hfi*. 1 3
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

m. Sk. nadworny skład fahryeiny

ł .  W opelarz,
c. k. nadw- dostawca ochron przeciw przeciągom  powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

P o w o z y
są  do w y n a j ę c i a  każdego caasu 
we fabryce cukierków W ł .  Ł l -
pliishleiro w K r a k o w i e
przy ulicy B r a c k i e j .  (2597 11 )

JeoeJ  ( casżs  listow nie) 
IIr. Bloch w Wie-

dnia, Praterstraase N r 4?. (1936-5 10)

Dominik Beze z Parysa
w  M r a k o w i e ,

w S u k i e n n i c a c h ,  sklep Nr. 12,

poleca aa lioliotegcą Bviosip 
w t e l f c l  « y h ó r :

Biźuteryj paryskich,
Mydeł i paifumeryj Ed. Pinaud 

w Paryżu,
Chustek jedwabnych lyońskieb, 
Rzeźb włoskich z alabastru,
Rzeźb szwajcarskich z drzewa, 
Przedmiotów japońskich,
Zabawek dla dzieci,

po cenach umiarkowanych 
lecz stałych.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. (3396 3-3)

I \  t ó T M Y  Katary i  duszność!
X N .O  i  IL L  X  y nstępują po użyciu I 
M w srels. Ł e r a s i e i u a » aptekarza,

Rue de ia M o n n a i e ,  23 h P a r i s .  
Skład w głównych aptekach, t1903 8,t ) I

Trasy mfte^zkaiilR
są do wynajęcia, z których dwa od 
frontu na piętrze, a jedno od tyłu 
aa dole, każde składa się z dwóch 
pokoi i kuchni i z  dwoma odrębne- 
mi wchodami. Róg M a ł e g o  R y n ­
k u  Nr. 430. (8452 2-3)

P r a w t o p  skarbem
ula nieszczęsnych ofiar s a m o g w a ł t u  ( o -  
u a n i l )  i t a j t i y c h  w y n z d a ń  je s t słyn­

ne działo:

Dr. l eSans SelbstbBwahrnng.
77 Aufl Mis 27. Abbiid. C s ia  f i  złr. 

N ierhsj k&żdy je czy ta, który cierpi stra­
szne a h m t h i  te g )  występku, g d jż  jego 
szczere pouczania ratują rocznie ty­
s i ą c e  osób od pewnej śmierci. Do 
nabycia przez firn: ę (» . POniche’s fiehul- 
Buehhundlung in Leipzig, tudzież 
prz«z inne k-sięgsrnie. W  KRAKOW IE na 
składzie w księgarni J . M. H i m m e l b l a u a .

(2307-7-8)_________________

H a j n o w s z e  k n i e  b i l a r d o w e .
Podpisany ma zaszozjt donieść, iś po kilkolstniej pracy u4aIo| ihu B:ę teyrabiić

R u l e  b i l a r d o w e .

które pod wsgłędsm  d L o liro c i  i t r w a ł  k i  w s z y s t k i e  i l o t y c b c z  s s o w e  z n & e z a i e  p ? z e >  
w y i s z i » j ą ;  (n e  t a s  e l a s t y e a s a e  jak  k?ść sto n iiw a, & t w a r d s z e  od B t a i m a r u *  P ę­
knięcie l a l i  z ł a m a n i e  t jc h  kul je s t zupełni© niamożliwe, na  to  rok  poraczaiL  Gonu kol w 
każdej dowolnej wielkości po G  z ł r .

Około lOO bilardów
z p rzjborem  je s t zaws'o na składzie. StczegóLie polecenia g o d n i moje c. k. wył. nprzyw. b ila rd y  
z m e c l i B u l c z n l n  z a s u w a n e m l  m a n t y n e l a m i ,  k t i ie  w jednej minucie m ogą być zmie­
nione w bilard kulowy lab  kar.m bolow y. (3300 2-6)

K n ł l l ,  c. Ł  wył. uprtyw. fabryka bilardów i kul bilardowych
H Wiedniu, IX., Both® Lttwengssse Mr. 5 i 9.

C H O R O B Y  ŹOŁAOKA

rS N O  •  b o i j d a u l t !
p rg y je m n ę g *  am&Au, u ży w a n # J* * t od 'l$ t  p o m y ś ln y m

7 ^ * ł uJ \ i€n t  ** t e u A a jG lx  i  u p o ń l & d z o a y c h  t r a w i « n i a c k ,  b r a k u  s p e i T t u .  
f tv lG S O la o h  n e r w o w y c h  io ł ą d J k n  t to o g ó i?  w  r o z e t r o j w n l a c b  f u u k c y i  t r * w t « a i i » .  

r*r«yka « BOUDAULT * fo tw isrdzona przk/, akademię mędycznj^ paryzk^ 
n a g r o d z o n ą  z o s t a ł a .p i e r w s z y m i  m e d a l a m i  y ta  i v . r z y s t \ i c h  w y s ta w a c h  m i e d t y -  

n a r o d o w y c h k j P a r y ż u ,  1867 r . ;  u- W i e d n i u ,  1813 r„- w  F i la d e l f i i ,  1816 r .  
i  to  P a r y ż u ,  1818 r .

W  P a r y ż u  : H ottót-B oudault, 1 .  a v e n u e  V i c t o r i a .

Dostać można w K r a k o w i e  w aetekash  pn, Trauczy&skiego i Redyka,
W W a r s z a w i e  w aptece D ra Th. H einrichs. * (1797-24 i

r i s T GWIAZDKOWY
z Wiednia.

Dla naszych  Szan. kupu jących  na p ro w in cy i /
Z pow odu olbrzym iego zapasu  zm uszeni jesteśm y urządz ić  wyprzeda* hawfdeCeh, 

postanow iliśm y w ięc celem szybkiego uprzątn ięc ia  sk ład u , sprzedaw ać następne g ru p y  po za­
dziw iających nigdy nieistniejących eenaek.

DLA CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT!cW  L  T y l i c  o  35̂ . zJPt*
R uchom y pajac  b. kom iczny w yw ołuj, se rd eczn y  uśm iech d la m łodych i s ta ry ch , szw aj­

carsk i folw ark, w edle natury , z owcami, bydłem  rogatem  i służbą, m ocna lalka paryska, ch iń ­
sk ie  panoram a, w s p m a ^  w idow isko, nader kom iczna figura naśladu jąca  sk rzypka  lub szewca, 
w spaniała k siążk ą  ó^R zkow a, p iecyk  b laszany  z narzędziem , u rządzen ie  kuchenne p iękne  b la ­
szane. zegarek  rem ontoir z  łańcusz. do nakręcan ia  bez  k lu cz y k a .' m echan. sam opędząey  welo- 
cyped. cygaro czarodziejs. g ra jąca , balonik , g ra  tow arzyska, angiel. o k rę t w ojenny z m ajtkam i, 
20 dekoracyj i św ieczek n a  drzew ko.

» < 3 6 *  I. T y l k o  z a  z l r .  3 ‘2 Q  |
T eczka do p isan ia  z zam kiem , kompl. u rzad z .. kom pletne  gospodarstw o d o m ow e, kom ­

pania w ojska tu reck ., straż  pałacow a sułtana, k siążk ą  obrazkow a do zabaw y i n au k i, g ra  ra -J  
chunkow a w ynalez iona  w Nowym Jo rk u , uznana jak o  nąjzw ykl. g ra  cierpliwości d la dzieci i 
starszych, tu recka szabla, salon wspan. m ebli lalkow ych, sam opedzaey w eloeyped m etalow y do 
nakręcania, czarodziej, szk lanka  zw ykła  zadziw iający  żart instrum ent m uzyczny  do w y gryw a­
n ia  różnych m elodyj, strzelba, pulares, ładna gra a rch itek tom , w sty lu  szwajcar., z wzoram i, 
k u chenka  z kom inem  i piecykiem , kom pl. lo te ry jka  z w ygram , m ocna b. ładn ie  ubrana  lalka  
w iedeńska, ba lonik , p a le ta  m alarska, 20 dekoracy j i św ieczek na drzew ko.

1 T y l k o  asa z ł r .  4 - 5 0  1
K om pletny zw ierzyniec z dzikiem i i sw ojsk. zw ierzętam i, śliczny zegarek  remontoir!? 

z pozłac. łańcuszk. do nakręć  bez k luczyka, fo rtep ian ik  bardzo  zgrabny  podobny do w ielk iego 
fo rtep ., kom pb p rzy b o ry  ^wojskowe: p ięk n a  szabla z rzem ykiem , k a rab in , ład o w n ica , trąb k a , 
tańczący  niedźw iedź kom iczny, g ra  pouczająca d la dzieci, w spaniała teczk a  do p isania  z zamk.Y 
z  w szelk. przyboram i. b ąk  Boccaccio, g ra  geom etr. b. pouczająca, m ocna la lk a  pa ry sk a  z w ło ?  
sami, talia  k a r t  pasyansow ych, k s iążk a  obrazkow a, w spaniale emaliow. kuchenka z p iecykiem  
i kom pl. u rzadz. kuch., pu lares z czarodz. zam knięc iem , k o szyczek  do ro b ó tek  h a f t , gustów , 
opraw , atlas kolor, do szk o ły  i dom u, p rak łyczne  b. ładne  n o tatk i, p u d e łk o  b laszane na p rz y ­
b o ry  p iśm ienne i rysunk.. d iab e łek  kom iczny, rtiękna m odna k ra w a tk a , śliczne album  z w i­
dokam i W iednia, 30 ozdób i św ieczek n a  drzew ko.

R ozsyłka za zaliczką lub za gotów kę. T rzeba  sie  spieszyć, bo n a  św ięta naw ał zazw yczaj 
w ielki, »  t« _ h * J " c * * » l« i  h « l -  t o w » w y  u r t c f c o d r s  n ń d e r  Na sk ładzie  sa :
lalk i ubrane i n ienbrane aż do natural, w ielkości od 20, 50. 80 c. do 10 i 25 z ł r , kon ie  huśta j 
od złr. 2-50 do 10 z łr p rzy b o ry  w ojskow e: czako, karabin, pałasz, ładow nica.'’trąb k a , bęben 
ty lk o  za  złr. 1-30, 2-30, 3 do 5 złr., także  p rzybory  s traży  ogniowej. B ardzo w ielka ilość róż- 
nych ciekaw ych w l o t ó w  z » i * t o h l i w y r h  i r o w ć t n t r s a s a l .  począw szy od 20 c. wzwyż.

Od zbankrutow anego tow arzystw a w yw ozow ego zakupiliśm y połow ę zapasu ty lk o  w tym  
celu, aby  u rządzić  tan ie  zakupno  dla kupujących  na gw iazdkę na prow incyi. Na dow ód n a ­
stępne zestaw ien ie : J

DLA MĘZCZYZN I KOBIET!
| T y l h o  7,a  z ł r .  5 * 6 0  j 7 3 ^ 1 ^ 1

W spaniałe album, m aszynka do k aw y  i h e rb a ty  z białego m etalu, zegar w iszący  z 5-letn. 
p o rę k ą , p a ra  lich tarzy  z chińsk. sreb ra , p a ra  n ro fitek , b . p ięk n y  w achlarz gustow ny, k o sz y ­
czek . kom plet, urządz. k a se tk a  toa le to w a, fa jk a  p iankow a z praw dz. badeńs. w iśniów ką, cv- 
garm czka  do  cygar i papierosów , ty to n ie rk a  m etalow a cyzel.. m aszynka do rob ien ia  pap iero­
sów, 2500 ćw iart. nąilepszei b ibułki na  papierosy , k raw atka , p udełko  n a  zap a łk i, p u d e łk o  na 
cygara  i papierosy, b. p iękna  gustow na brosza  dam ska, m odny grzeb ień  d a m sk i, b. zm yślna 
g ra  tow arzyska zagadkow a, zwana „rozpacz0 nader śm ieszna.

K ażdy niechaj te  przedm io ty  zakupuje  za bezcen, ja k  długo zapas starczy, gd y ż  skoro  
zabraknie, m e będzie ich  więcej na sk ładzie. (3229-5-5)

Konieczne osAczeźenle! Pod nasz adres podszywają się oszuści, 
nasz handel jest pierwszym , największym, i  najdawniejszym w Wiedniu. Towary 
nieodpowiednie przyjmujemy napowrót bez trudności jako dowód ścisłej rzetelności.

Dokładny adres:
E r s t e  S p ie lw a a r e n - N ie d e r la g f l ,  W ie n ,  P r a t e r s t r .  1 8 ,

Ecke der A spernyasse ( H otel E urope).
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K S I Ę G A R N I A ,
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT 

MUZYCZNYCH
S .A . i r z y i a n o w s k l e g o  w f  ra k @ v le

poleca następujące nowości:
Antologia Polska, wybór najcelniejszych u- 

tworów poetów polskich, zebrał W. Bełza, 
z illustracyami, oprawny 6 złr.

Chmielowski P io tr. Kobiety Mickiewicza, 
Słowackiego i Krasińskiego, złr. 1-50.

Bałucki Michał. Romans bez miłości, szkic
„ powieściowy, złr. 1-50.
Chociszewski Józef. Dwudziesty dziewiąty 

Listopad, kilka rysów z dziejów powsta­
nia narodowego w r. 1830—31, 24 cnt.

Homer Iliada przełożył Paweł Popiel. 1-50.
Raszewski K. Wypisy z autorów starożyt 

nych dla użytku młodzieży, złr. 1-80.
Kraszewski Kajetan. Od szkolnej ławy, 

złr« 2*25.
Kraszewski J. 1. Chore dusze, 2 t., złr. 3.

— Przygody Pana Marka
Hińczy, złr. U80.

Lam J . Dziwne karyery, 2 tomy, 3 złr.
List do przyjaciela, 48 cnt.
Lusława. O powinnościach matek, złr. 2'25.
Małecki Antoni. Juliusz Słowacki jego ży­

cie i dzieła, II. wydanie, 3 t., złr. 5-40. 
oprawne złr. 6'90;

Manning. Grzech i jego następstwa, zł. P12.
Nbwólechi A. Pamiątka podróży Cesarza 

Franciszka. Józefa I. po Galicyi, złr. 1-60.
Pierwsze dni Kwietnia 1831 roku na Li­

twie, 48 cnt.
Sienkiewicz H. Pisma, tom IV., złr. 2'25.
Smoczyński Dr. W. Wesele Podlaskie, o- 

brazek ludowy, 50 cnt.
Wilczyński. Sielanki Szlacheckie, złr. 2 80.
Zamorski B. W  pięćdziesiątą rocznicę po­

wstania 1830 r., 2 tomy, 3 złr.
Zychliński T. Złota Księga Szlachty Pol­

skiej, rocznik trzeci, 6 złr.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia

się odwrotną pocztą. (3372-2-3)

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I

O. G ebethnera i S p ó łk i
W  KRAKOWIE 

wyszło z druku nowe dziełko
X. F E L I K S A  G O N D K A

R ozm jślan ia  nad ew angeliam i
każdego dnia wielkiego postu

(także stosowne jako czytania adwentowe) 
ku zbudowaniu i uświęceniu 

ludu chrześciańskiego.
W dużej 8 e, str. 391. Cena 1 złr. 25 c., 

z przesyłką pocztową 1 złr. 45 cent.
 ̂ Tegoż autora dawniej wydane dziełka:

Ć w i c z e n i a  d u c h o w n e  czyli lekarstwo du­
chowne dla człowieka, wydanie 8cie, powięk­
szone. 80 cnt.

C e n n i k a  źródłem wszelkich zbrodni, wyda­
nie 4te. 40 cnt.

J ń z e f a t  * d o l i n a  czyli sąd ostateczny, wy­
danie 4te. 40 cnt.

S i e d m  g r z e c h ó w  głównych: I. Pycha, wyd. 
2gie. 50 cent 

„ II. Łakomstwo 40 cnt.
„ III. Nieczystość. IV. Obżarstwo. 40 c.
„ V. Zazdrość. YI. Gniew. VII. Leni­

stwo. 75 cnt.
W i e c z ó r  I w .  S y l w e s t r a  czyli wypisy z mo­

jego  dziennika 70 cnt.
Dziełko to  zawiera wiele ju ż  wypracowa­

nej materyi do kazań prawie na wszystkie 
uroczyste dni w roku. A że pisane na sposób 
dziennika, przeto i lud chrześciański znaj­
dzie w niem wiele zbawiennych myśli i u- 
w ag, k tóre, czytane urywkowo według dni 
w roku, posłużyć mogą na ćwiczenia duchowne

H a | t i > i n n i r i i l «  z p l e l c r z j m b l  do ziemi 
św iętej, odbytej w r. 1859, wydanie 3cie po­
prawione i pomń. 75 cnt. (3251-3-3)

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P o d a r u n k i  n a  B o że  N a r o d z e ­
n ie  d la  d z iec i.

Priepysm ksi$kt i o M sm i
także bajki są do nabycia we w el im w j-  
b >rze i po nsjtańwyeh cenach z nsd b d n  K . 
F e l t z i n g e r a  w Cieszyn <?. Cenniki bez-

  platn 'e i franco.
IP P ” Sprzedawcom rabat ta ł ż > od k len 

darzy tego samego n a tł d •. (3318 2 3)

Cukier kostkowy,
już w małe równe kostki pokrajany 
najlepszy cukier, który z powodów 
oszczędności i wygody używanv 
już bywa w bardzo wielu okolicach prawie 
wyłącznie w gospodarstwach domowych i 
kawiarniach, dostarcza w skrzyniach 
po 50 kilo (100 funt.) po 23 złr. 
75 c. za skrzynię na miejscu w Opawie.
(3289 4 ) Alfred Rasst

w Opawie (Troppau) w Szląz. austr.

I .  Haiti w Tryaśoia
rozsyła pocztą z ocleniem i opłatnie 
za zaliczką tylko-2 złr. lO c. koszyk
5 kilo z 35 do 45 sztuk, najlepszych 

wyborowych
pom arańcz lub cytryn

z M esyny. (3329 5-12)

Dom  bankow y
A. E ib en sc iiiitz  & Sohn

w W iedniu IX. L iechtensteinstrasse 35. 
H arm oniegasse 9.

wykonywa za miernem pokryciem

z l e e e o l a  g ie łd o w e
po przystępnej cenie jak  najlepiej.

Nie potrzeba pokrjcia gotówką!!
W T n  rr-n n  ? dla kapitalistów, oszczędnych i 
TT d Z I l U i  posiadaozy losów. Korzystny

K a le n d a r z  w y l o s o w a l i  n a  r . 1881
i prospekta darmo i opłatuie.
Wyjaśnień udziela jak  najchętniej.

(3317-3-3)

KSIĘGARNIA 
G e b e th n e r a  i S p ó łk i

W KRAKOWIE
otrzymała świeżo wydany

Rocznik trzeci

POLSKIEJ 
przez T e o d o ra  Ż y c h liń s k ie g o .

Cena 6 złr., z przesyłką pocztową franco 
6 złr. 25 cnt.

Tomy I. i II. są jeszcze do nabycia po 
6 złr., z przesyłką 6 złr. 25 c. (3362-2-3)

H ®
Nr.

n

PRZE WYBORNE 
przez „ S u e z “  sprowadzane

M 9 A T V
chińskie

a mianowicie: Cena za pół kilo
1 V a u n  iółto kwiatowa aromstycz. złr. 4 40
2 J a n tn jc z a n  biało kwiat. „ „ 3 GO
3 N andiyn  czarne, „ „ 3- —
4 Souchong „ mało narkot. „ 2,50
5 C >ngo „ familijna „ 180
0 Wyslewfel herbaciane „ 1*20
7 ,, z najlepszych herbat „ 1*50

poleca handel (3040-7-20)

St. ■ ir k ltv lc n
we L w o wi e ,  Rynek L. 42.

S Y M T I *
sosnoi o -balsamiezno - ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
prats pp. lekarz^ wypróbowany środek we wazcl- 
hioh uporczywych katarach, długotrwałych ka- 
eslaoh i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płuoowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki są dołąozone. 
iłłówne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W B r a h o w i e  W .  B e d y h ,  p o l l  B a -  
r n a h l e m i  we Lwowie K. Mikol&seh; w Czer- 
niowoaoh W, Bsldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Pr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincyi. (2607-7-)

NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ I 
T y lk o  3  złr. w. a. 

p o r fr e ty  naturalnej w ielkości.

malujemy po nadesłaniu fotografii w najlepszem 
wykonaniu i odpowiedniego podobieństwa, tylko 
oo 3 złr. Zadatek przy nadesłaniu obrazu 1 złr. 
Reszta po dostarczęlin portretu. Czas dostawy 5 
Jo 8 -,ni. Zakład W .  I l o d a n e h c r  we W IE­
DNIU, II., grosse Pfarrgasse Nr. 2 , B . dawniej 
Loceagasis. (2677 11-12)

Pewien dom  h an dlow y w in  w Bor-
d e s u ,  im sny od dawna w Polsce, ofiaruje

licowi
posiadającemu między tamtejszą Bztechta rozległą 
znajomość, Jen era ln ą  a jen cy ę  na 1’o lslic . 
Korzystna pozyo a. OpLlne oferty’ z poleceniami 
or yjmnię pod lit. C. 9 3 6  Otto fiaass  
qn. H aagensteln & V ogler w W ied n iu .

(3191-6 6)

Hjby morskie, hoiary, M r
franco (opłsinie) do każdej s ta tj i  pocztowej: 

faolvnderskis śledzia tłuste 25 w b rr zlr 1-75 
ś e Ssie tłuste świeże wielkie 30 „ „ „ 1*75
ledzie tłuste świcie średnie 45 „ „ * 160

śledzi* tłuste świeże małe 90 „ „ „ 150
śled ie dolik&t. solone małe 200 „ „ 150
ś edzie t ’us c m ann . w elk  e 35 „ „ „ 2 —
śledz ę thisto Htaryn. średnie 45 ,  ,  ,  1-75
ros. sardynki śwież* b dobra 120 „ „ „ 1-75
ruladi z ryb K dobra sm*cz. 40 „ v „ 2‘—
małe rybki z Chrystyanii praw. 3%  kilo „ * 2;25
inałe rybki w ziołach smacz. 3 7 , kilo „ „ 1*50
węgo-z giuby b. dobry maryn. 5 » „ „ 4 —
sardele bez o/ci */, lub % nusz. „ 3'—
śledzie łososiowe b dobre wędzone 32 na kilo „ 2 '— 
kielskia szproty 200 na krlo „ 1*15
kawior el dań. świeży łaged. sol. „ „ „ 2-—
kawior ura’ski b. dobry „ „ „ „ B 3 —
h maiy y »e Inb świeżo g tow 6 —IO bzL „ „ 4 — 
iwieżj łuoac e wypaproszone 5 kilo „ 1‘75

„ miętusy „ „ „ B 1-f'O
„ z la (podeszwnice) „ „ 150
Kupuiąeyin stal* i w większej ilości zniż ta.

1C II. Schulz w  A lton le p d Hamburgiem, 
firma Ista leją sa  od r. 1861.

(3292-3 )

Zupełnie nieprzemakalne

n o ż y k o w y  i p ł a s z c z e
paklakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, czarne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka­

pturem ...................... ..... złr. 7’—
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . . „ 10 50
Lekki m ę ż y k o w ...................... .....  12-—
Mężyków z grubej materyi cie­

pło w a to w a n y ...................... .....  16—22
H aw elok ...................................... .....  16— 22
Jnpka lub styryjskie sakko . „ 10—18 
Modny damski paltot . „ 12—20

l e p n a U i i s  ispelnsse styryjskie
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 

złr. 2 50  do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków fabry­

cznych i włościańskich, modnych 
wzorzystych materyj pakłakowych, zupeł­
nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry lub w dowolnych gotowych su­
kniach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JAMA. CłtUTZ- 
BERGA w Graz w Styryi. (3305-3-8)

i  Dra Aniela M a d  ta e n ia  s t a  wód; i  Zncfcmantei n
I n a  S z l ą a h n  a m H try a c U Im ). n

fi Najbliższa stac ja  kolejowa K l e g e n b a l a  oddalona o jsdnę milę. Elektroterapia, gmecemę u  
w ciał ft, kąpiele igiiwiowe Otwarcj przez cały rjk . (zddz-zu )■: sc sc sc sc ŝ  sc ac sc ss ac sc sc sc snc sc sc ac sc sc sc sc sc se sc sc sc sc sb

K om ple tn a  ‘R l

dekoracya drzewka
5 złr . w. a.

zawierająca 307 różnych dekoracyj, a mianowicie:
1 skrzydlaty aniołek  na drzewko z trąbą, skrzydła pozłacane ,

, a włosy z pasty kamiennej, 20 wspan. świeczników ślicznie 1 
się odbijających, najpiękniejsza ozdoba drzewka, 20 silnych ^

1 świec Hesperusowych, żartobliw a figurka ruchoma, 10 bardzo , 
i piek. lichtarzyków mechanicznych z kolorowemi motylami, .\ różami, pajacami i t. p. 10 świeczek czarodziejskich n a ra z i  
\  sie zapalających, 20 gramów platynowego mchu na drzewko \
\  do rozsypania na gałązki, 6 b. piękn. bonbon lerek żelatyno­

wych, słomkowych i mozajkowych. 8 lampeczek i bonbonie- ,
‘ r ek ze złocistych baloników. 30 wspan. haczyków, 5 lam- , 

pek t. z ,.wieczne św iatło11 w różnych kolorach, 100 haozy- 
k, ków do szybkiego zawieszenia drzewka, 25 reflektorów  ko- . 
i torowych, ruchomy m ikołajek pieknie przystrojony. Następnie .
\  nowość: 130 metrów wspaniałych włosów doobwijania d rzew ka! 

i bardzo efektownie, razem 307 różnych dekoracys tylko z a '
5 złr., w, a.

Podobny ĘjjĘf piękny sortyment H  na m niejsze', 
drzewka razem 188 różnych dekoracyj z oświetleniem, anioł­
kiem i t. d. (3413-3-4)'

tylfco złr. 3.
K om pletna

loteryjka na gwiazdkę'
z głównemi wygranemi złr. 5, 7‘30, 10.

Grupę bawldelek
z 12— 15 przedmiotami.

Dla chłopców : Dla dziew cząt:
złr. 2, 4 , 6. złr. 2, 4 , 6.

Kompletne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. A dres;

K d .  W i t t e ,  Winu, E c ie  der G i s e l a s t a e . '
H an d el za ło żo n y  186S  r.

Punktualna wysyłka za z a l i c z k ę .

Austryacko-węgierski Bank.
W 44 regularnem, a 4 nadzwyczajnem losowaniu (3367)

ma^cych bjć wylosowanych 51 listów zastawnych
odbytem w dniach 2 i 3 grudnia 1880 r. wylosowaną została ogólna liczba w kwo­
cie złr. 1 0 . 9 3 7 , 0 0 0 ,  które począwszy od dnia 6 grudnia b. r. wypłacane będą 
w hipotecznej kasie kredytowej Austryacko - Węgierskiego Banku w Wiedniu (Land- 
hausgasse Nr. 2).

Spis numerów listów zastawnych wyciągniętych w tych dniach i zalega­
jących jeszcze z przeszłych ciągnień, wydaje wymieniona kasa i w s ż y s t k i e  za ­
k ł a d y  B a n k u  na żądanie bezpłatnie.

Zawiadamia się o tem posiadaczy listów zastawnych Banku z tym dodatkiem, 
że odsetkowanie przeznaczonych do wylosowania listów zastawnych Banku gaśnie 
z n a j b l i ż s z y m  t e r m i n e m  k u p o n u  dotyczącego wylosowania — względem za­
stawnych listów wylosowanych w dniach 2 i 3 grudnia b. r. już dnia 1 stycznia 
1881 r. Kupony przy okazaniu będą wprawdzie i nadal wypłacane, lecz przy 
wypłacie listów zastawnych będzie kwota brakujących ku­
ponów od kapitału strąconą.

Zarazem zwraca się uwagę posiadaczy listów zastawnych uprzyw. austr. 
Banku Narodowego, że zostawia im się dowoli wymiana tychże listów zasta­
wnych w hipotecznej kasie kredytowej w W i e d n i u  kiedykolwiek na takież listy 
Austryacko-węglersklego Banku.

i® ledeń, dnia 4 grudnia 1880 r.

AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK.
A. M o ser ,

gubernator.
S te r n , Ł e o n h a r d t ,

radea jeneralny. sekretarz jeneralny.

’SF Nowy papier loteryjny! 5 5

3°!o losy listów zastawnych
za k ła d u  k red ytow ego  z iem sk iego

15 lutego 
15 kwietnia

r o c z n i e  6  c i ą g n i e ń
15 czerwca 1 15 października
16 sierpnia | 15 grudnia.

G ió w n t  w y g - a a a  5 0 , 0 0 0  z lr .  -3 S 5 f
S z c s F g ń l a a  h o r z y ś ć  S fo l i s t ó w  z a s t a w n y c h :

-Losy, które wyoięgnęły najmniejszy wygrane 100 złr., b iorę udział także w dalszych 
ciągnieniach wygranych, przezco podaną jes t sposobność, zrobienia 

je d n y m  losem  dw óch  w yg ra n ych .
Sprzedajemy 3% losy listów zastawnych każdego czasu bez kosztów 

ściśle po urzędowym kursie dziennym.
Te premiowe obligacye długu mogą być prawnie użyte do korzystnej lakacyi kapi­
tałów gmin, korporacyj, fundacyj, następnie pieniędzy pupilarnych i depozytowych 

i do kaucyj ślubnych wojskowych.
Pierwsze ciągnienie 15 lutego 1881.

W e o h u l o r g e s c h S l f t  d e r  A d m i n i s t r a t i o n  d e s

l O R C C R
I g rudnia wyciągniętą została główna wygrana losów księcia W indischgratza na 

wydany przez nas kwit częściowy. (3432-1-12)

W IE V ,
Wolzeile 13.

K la s n o ,  przy  Wieliczce. Data stępia pocztowego.

P .  T .

Już od lat przeszło pięćdziesięciu posiada moja firma znaczny zapas win w ró­
żnych gatunkach, tak w beczkach jak również i we flaszkach, a mianowicie: wina bia­
łe, czerwone, stołowe, samorodne, u aślarze i desertowe, między któremi nawet 50-cio- 
letnie wina w piwnicach moich są przechowane.

Ponieważ zapasy corocznie z najlepszych renomowanych źródeł sprowadzam i z ty­
chże staram się wino zawsze w stanie naturalnym do rąk Sz. Konsumentów dostarczać, 
przeto pozwalam sobie nadmienić, że od J. Wielebnych Ks. Proboszczów, jakoteż od Szan. 
Szlachty i Wielmożnych Obywateli chlubne uznania otrzymałem, przezco polecając mój 
zapas doborowych win po cenach umiarkowanych, starać się będę usilnie, aby Szan. 
Publiczność jak dotąd i na przyszłość pod każdym względem zadowolnie, przyczem 
jeszcze oświadczam, że nie jest moją rzeczą konkurować z ceną, tylko się odznaczyć 
mojemi najlepszemi gatunkami.

Zarazem polecam także wszelkie z własnćj mój parowej fabryki wyroby rosoli- 
sów, likierów, rumu, araku w różnych i w najdelikatniejszych gatunkach po cenach 
nader przystępnych.

(3450-1 3)

■ I. P e r l b e r g e r a  s y n
Główny skład win.

Wydział
Towarzystwa Łyżw iarzy

w  K ra k o w ie
ma zaszczyt zawiadomić Członków 

swoich oiaz Szan. Publiczność

iż z dniem dzisiejszym
rozpoczną się w p isy  na 
tegoroczny sezon ślizga­
wki na stawach Hr. Po- 
ckiego przy ul. Koperni­
ka, obok B otan iczn ego  

ogrodu.
Ceaa biletu na cały sezon 4 złr. 
Członkowie rodziny płacą poł. 2 złr. 
Bilet jednorazowego wstępu 30 cnt

Biletów dostać można: w kawiarni 
Wgo Dyktarskiego, w handlu 
Wgo J .  Fischera (dawniej Ży­
chonia) w pałacu Spiskim, w handlu 
Wnej Julii Nowakowskiej, 
róg ulicy Brackiej, oraz na miejscu 
ślizgawki. (3445-2 2)

Nakładem M. Zeneiy kewskLgo,
introligatora w Krakowie, 

w y s z e d ł  z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u nakładcy przy 

ulicy Sławkowskiej pod L. 283

Kalendarz ścienny kartkowy
do zrywania 

(BLOCK-KALENDER)
Cena egzemplarza 60 eentów.

Wydanie ozdobne. (3039 10-12)

FAYARD^BLAYNP3 
W
W  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
Pd ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 

j  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

^  aptekach. (1907-37-)

CURACAO P . B A R D IN E T
■  lilDKOCłES w *  r B A N C V I

WYŻSZEGO GATUNKU 
Cuiunuki im i l iu n  iw.ai

„ BEBE “
HODIL ZABRKWBTOWiHT

W RR1K0WIE
W CUKIERKI 

K.  Rthmana i Heinricha

WE LWOWIE
W CUKIERKI

f .  R o łle n d tra .
(108S-23-24)

war Żadne oszustwo! wu
Z c. k. urzędu 

zas t awni czego
w Wiedniu wytopione
zegarki

po niepraktykon *u?oh tanich cena sh wyjątkowych, 
mianowicie 30 procent nłśe] ceny fabry­

cznej.
Bóśne składy komisowe zegarków, sprowadio 

nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, zło­
żone zostały w o. k. urzędzie zastawniczym i nie 
wykupione, zatem przepadły, a w drodz® licyrsoyi 
dostały sig w nasze ręce po niesłychanie ba­
jecznie tanieli cenach.

M oiem y w ięc sp rzed a w a ć  p r a w ­
dziw e zło te , sreb rn e  i  n iklow e ze ­
g a rk i, n a jle p szy  szw a jc a rsk i w y ­
r ó b ,  w szysk ie  z  S -  le tn iem  p o rę ­
czeniem , ty lko  za  zw ro tem  n aszych  
p ie n ięd zy , 70  p ro c e n t n i ie j  z w y ­
k ły ch  cen  fa b r y c z n y c h , d ła tego  
ze g a rk i są  p ra w ie  flŚŚ* zadarm o,

Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegarka, 
który nieraz jest najwierniejszym przyjaoiele u i to­
warzyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje się 
przyjemna sposobność, która się nigdy nie powtó­
rzy, że kaśd? może .obie zakupić prawie zadarmo 
trw ał? , piękny zegasek nregolowauy na minutę 
ponlewaś wezyatfkle segarkl mregmlo- 
wsne zostały przez nae powtórnie. 
K»żdv zegerek ma szwajcarski stempel fabryczny.

P oręczen ie  j e s t  tak  p e w n e , iż  
każdem u  zam aw ia jącem u  p ie n ią ­
dze  n a ty c h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru d n o ic i, do czego się  n in iejszem  
p u b lic zn ie  zobow iązu jem y.

S p is  zeg a rk ó w :
Cylindrowy segareh z eięśk. niklu srebr­

nego, uregalowany na sekundę, rysowany i gilo­
szowany, o 8 kamieniach, z piaskiem szkłem, ema- 
liow. cyferblatem i kopertą, z piękn. złoconym łań- 
ouszk. dawniej, cena 12 złr., teraz tylko 5 złr. 50 c.

Zegarek kotwicowy z cięik. nikła srebr­
nego, uregulowany na minutę, rytowany i giloszo 
wany, o 15 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z ślicza. łań- 
ourzkiem z talmi złota, dawniej 20 złr., teraz tylko 
7 złr. Jeden z najlepszych i najpiękniejszych.

Zegarek remontolr z najlepszego podwój­
nego złota do nakręcania bez kluczyka, nigdy ni# 
czernieje, doskonale na minutę regulowany, z po­
dwójną kopertą, ozdobnym emalio w. cyferblatem 
i przywilej, wnętrzem, zegarek odznaozony, z łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniejsza cena 24 złr., 
teraz tylko 10 złr. 20 c. Liczba tych zegarków mała

■rebrny zegarek remontolr z prawdz. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez o. k. urząd 
menniczy, do naciągania bez kluczyka, bardzo pię­
kny uprzjwilej., uregulowany na minutę, z pla­
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni 
toem, ze szklanną kopertą i niklowem wnętrzem; 
może go każdy nosić gdyż jest najlepszym, najtań 
»zjm i najgustowniejszym zegarkiem; dawniej 30 
z łr ., teraz tylko 14 złr.

Srebrny segareh kotwicowy z prawdz 
przez c. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kam eaisch, dokładnie 
na sekundę uregulowany, z plaskiem szkłem, emal 
cyferblatem i sekundnikiem, dawniejsza cena 24 złr. 
teraz z pozłoceniem tylko 12 złr. 50 c.

Zegarek ilninik' z prawdz. 14 karat złu ta 
wyprów. przez c. k. urząd menniczy, bardzo piękn. 
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem na szy­
ję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr., teraz tyl­
ko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było.

Prawdz. 14 karat, słoty aygarek remon­
tolr 40, 50 złr., najpiękn. savonette, który daw­
niej kosztował 100 złr.

Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss, 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilber 
dem erzbi8ch. Palais, Wien. (3210 2-6)

D O B  % M D L I J
J. F ed erow i®  w  t a o i i e

potrzebny jest p r a k t y k a n t .  — 
Wymaga się świadectwa z niższych 
klas sz&ół śrtdnich z dobremt oby­
czajami. (3442 2-6)

V M n  Mu Nomtowstiej
Rynek Nr. 14 — sąt r a s y  k a s y

o g n i o t r w a ł e  tj. Nr. 0, 1, 2, wszystkie 
z pultami, po zadziwiająco niskiej cenie 
do sprzedania. (3354-5-6)

ZMOITE POWODZM.

V E L 0 U T I 1 E
jestto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeźona przystaje do ciała
nadaje eerze

M O Ś Ć  NATURALNĄ

Magazyn Ferfnm w Faryżn.
9, NA ULICY DE LA  P A K , 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W.~- 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaoh w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-3I-)

Wagi na kjrfii
odznaczone na wszystkich wystawach gospodarczo- 

rolniozych, uznane za najlepsze

dostarczą c. h. fabryka wag pomostu, 
wych 1 machin

C. SCHEMBER & SOHNE
w Wiedniu 1., Kłlrntnerring 1. 

Fabryki polecają tsfsże swe dziesiętne wagi 
pomostowe balansowe do odważania wozów, 
wagonów i lokomotyw, dź wigei i t. d.

Cenniki darmo 1 opłatnie. (2062-19-22)

r jE Ć T IO N  C A D E L L E ’
leczy w najkrótszym czasie każdy tak świeżo po­
wstały jak z&at&rzsłjr ślazotok lub białe opiswy 

giuutowi.i.e bez żadnycb słych n stępstw.
Ce ia 1 złr 60 on.

Paszka Cadelle zsw:erająot wstrzykiwanie, 
kapsułkę, wstizykawtę i opaskę, wszystko w pudeł­
ku. at-y w godrne m iżaa te sobą ro-ić wraz z 
broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbyteczną 
wszelką inną poradę i pomoc we wszelkich 
chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem, 
samogwałcie (onanii) i u pławach nasienia 
(polucyi) koszt; je 5 złr — Sama bi-ossira 50 c.' 

GŁÓWNY SKŁAD

w aptece j n o  t a l  p o  Leopold"
w  W iedniu, I .  Plankengasse 6.

Skład w KRAKOWIE u p. W R e d y k # ,  aptek. 
(3101-5-12)

N iepm ialiie okrycia dla koni
adjustowane 

skórą.
Z czarnej mate­
ryi napuszczanej 
oliwą, watowanej 
matsryą wełnianą 
lub owylichem z ju ­
ty, trwałe i tanie.

Mogą być także zrobione z literam i, monogramą- 
mi i herbami. Okrycia dla ciężkich koni pocią­
gowych, tudzież dla jukerów z gumowanych ma­
teryj, także ze sukna z gumow. wkładem. Ma 
■ądąnle prwesy&a się do przejrzenia.

P aget &  Co.,
pierwsza o. k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych 
materyj w Wiedniu, I., Rlemergasse 18.

(3424-2-)

WiedeMa fabrjka ulotnych
i eseueyj

S. A. Bauer w Wiedniu,
I . ,  H e ssg a sse  N r .  3 ,  

poleca swe wyroby, eaencye i o- 
lejki do likierów, rumów, 
śliwowicy i iłodklch wó­
dek w znanym bardzo dobrym i wy­
datnym gatunku po n a j t a ń s z y c h  

'[ cenach.
Przepisy i cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie. (3160-5-6)



(3463)

Za duszę ś. p.

iieoo S M s i i e o o
odbędaie »'g 

jako w czwartą rocznicę śmierci

la fc o ż e iis tw o  ż a ło b n e
w kościele X X . Franciszkanów

we środę dnia 15 grudnia b. r.
o godz. 10 rano

na która pozostała żcna wrni z dtieómi 
Krewny oh i Przyjaciół zaprasza.

o b r a z k i !
Ś W I Ę T Y C H

NAJWIĘKSZY SKŁAD,
polec* ją  (3100 3 20

[KUTRZEBA I MDRCZYŃSKI w KRAKOWIE.

Ogrodniczek K t t l
twem, poszukuje posady od 1 stycznia. — 
Adres: Fr. DorA w S z c z u r ó w y .  (3451)f

OŻs&S *• Brody 15 Grudnia ,1880*

Biblioteka vyboronyob powieści
wychodzi we Lwowie (3402-1-6)

Nakładem  Księgarni Polskiej
A. D. BARTOSZEW ICZA i M. BIERNACKIEGO.

Ksipgarn.8, skftd i wpżjoialoia 
i t  nnijcnjck 

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek Nr. 30 

poleca (3378-1-5)
n o w e  ta ń c e  n a  k a r n a w a ł  

. . 1881  r .
Friedrich Nad Wisłą. Kadryl z pieśni 

polskich. Cena 80 cnt.
Hofmann R. Polonez Cesarski. 90 cnt. 
Fatzke E. Die ersten Bliithen Walzer. 90 c.

— Patronessen Walzer. 90 c. 
Pallavicini. Markgrafin Crescence. Char- 

lotten Polka. 30 c.
Pallavicini. Markgrafin Crescence. Ab- 

schiedsgriisse Walze. 1 złr.
Piękna tancerka. Podarek muzyczny na 

karnawał 1881 r. zawiera 12 różnych 
tańców. 2 złr. 25 c.

Rudnicki M. Bałamut. Kadryl. 60 c. 
Strauss Johann. Rosen aus dem Siiden.

Walce. 1 złr.
Tomkouice. Enigmę. Polka franęaise. 50 c. 
Wroń>ki Adam. Jeszcze Polska nie zginęła. 

Polonez. 60 c.
— Na dobitek. Mazury. 60 c.
— Złote sny. Walce. 1 złr. 

Białe Róże. Walce. 1 złr. ■
- t  Marsz myśliwski. 35 c. 1
— ■* Zofia. Polka mazurka. 30 c. 1

Na wyżynku. Mazury. 60 c.

i g l d s i e i i i i .

odznaczone na ostatniej wystawie paryskiej 
pienoszym medalem zasługi.

C. k. fabryka spirytusu i drożdży praso­
wanych w Wiedniu Reindorf podaje niniej- 
szem do wiadomości, że oddala skład swych 
drożdży prasowanych w K r a k o w i e  Je­
dynie tylko panu Hermanowi 
Frltschowl.

Nasza paryska fabryka podniosła siłę pę­
dzenia drożdży o 50# , tak, że obecnie 
drożdże te przewyższają wszelkie inne tego 

irodzaju słynne wyroby.
Nasz skład w Krakowie otrzymywać bę­

dzie codziennie świeże drożdże w najlep­
szym gatunku, a wszelkie zamówienia z 
prowincyi wykonane będą punktualnie przez 
pana H. F r i t s c h a .  (3378-1-3)
G. k. fabryki spirytusu 1 droidiy 

prasowanych
w W iedniu-Reindorf 1 w P a ­

ryżu Kalsons Al for 4.

K a i d e  d z ie ło  s p r z e d a je  s ię  o so b n o
BAŁUCKI M. Byle wyżej! Powieść w spó łczesna..............................................

— Za winy niepopełnione. 2 tomy w je d n y m ..................................
Petk°- Powieść osnuta na tle stosunków bułgarskich

DAUDET ALFONS. Ten Mały. Powieść z francuskiego...........................  . .
na wygnaniu. Powieść w 2 to m ach ...................... ‘ . .

DZIERZKOWSKI i SABOWSKI. Chrzest polski. Powieść w trzech tomach 
z czasów ostatniego powstania . . . . . . . .

fA^jNA SALVATORE. Ukryte Skarby. Humorystyczna powieść z włoskiego 
JEZ T. T. Opowiadanie Stasia. Humoreska . . . . . . . .  . . . . .

Z ciężkich dni. Powieść historyczna z czasów Jana Sobieskiego,
w dwóch tomach .  ................................................................   .

KRASZEWSKI J. I. Krwawe zńamie. Powieść. . . . . . . . .
— Zadora. Powieść z 18 wieku . . . . . . . . . . . . .

r *wT*«r ^Miga. Powieść w 2 częściach  .............................   . . .
DnfmM  r Dziwne karyery. Powieść osnuta na tle stosunków lwowskich. 2 t. 
KOOOSZ J. Marzyciele. Powieść historyczna z I. połowy bieżącego stulecia

|>ok 1846 w Galicyi] 3 to m y .............................   . ? . .
. -A^'rT,^>0I!0,7‘ Powieść z życia warszawskiego w 2 tomach . . .

Próżności. Powieść w 2 tomach z angielskiego 
VitiKiN F J ULI CISZ. Hektor Servadac. Podróż po światach słonecznych. Po­

wieść w 2 tom ach................................
, Spadek 500.000,000. Powieść........................................................

P. Trucizna. Powiastka pośm iertna.............. ...........................
ZOLA EMIL. Kartka miłości. Powieść w 2 t omach. . . .  i . . . .  i

Oprawa w płótno angielskie ze złoconemi nadpisami po 80 cent. za tom. 
Nakładem tejże księgarni opuściły prasę:

P a m ię tn ik i  P o w s ta ń c a  z r. 1863 i 1864

złr. 1-50 
3-- 
1 — 
1-50 
3—

3-- 
1-50 
1-—

3-—
1-50
1-50
2-40
3-—

3.—
2-—

k s i ę g a r n i a  
Gebethnera i Spółk

W KRAKOWIE 

otrzymała na skład broszurę p. t.

Mowa era,
rzecz przygodna finansowo 

ekonomiczna
przez Alfreda Szczepańskiego. 

Cena 30 centów. (3371 2 2)

Oobranlacao, czyli wałeczki
 •___ - _ Ipieczające drzwi 

l przeciągów;

z waty zabez- 
ofena od zimna

Trzewlit sukienne
z flanelą „Reichenbergakie“ przeciw śli- 
zgocie;

Oczy szklanne^sŁk o lo r a c h ,
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J .  
Zaplatalskleg-o. (2963-16-25)

dla wsiyslkloh stanów
z niewielkim trudem i bez kosztów. 
Zapytania pod „ tfebenverdienstu an 
die Redaktvm (3425-1-3)
„W er K a p i t a l l s i * *

W ien , Kohlmarkt Nr. 6.

Hr. 4CS3 (3477,

Komisya hipoteczna przy c. k. Są 
fizie krajowym urzędująca zawiana 
mia, iż w dniu 16ym grudnia b. r. 
rozpoczyna dochodzenia w celu za­
łożenia nowych ksiąg hipotecznych 
dla miast* Krakowa.

Dochodzenia prowadzone będą po­
dług dzielnic miasta r-~ rozpoczyna­
jąc od dzielnicy I. — według kolei, 
wskazanej przez arytmetyczny po 
rządek liczb realności.

Wyszczególnienie przedmiotów do 
chodzenia, jak również dzień, w któ­
rym dochodzenia względem pojedyn­
czych realności prowadzone będą, 
podane zostaną osobnym okólnikiem 
do wiadomości pp. Właścicieli ka 
mienie i realności.

Kraków dnia 11 grudnia 1880 r.

Kalendarze
restauracyjne i kawiarniane

na podarunki noworoczne
dla gości, g u s t o wnie-wykonane, tanio, 
poleca pp. markierom. (3380)

K a r o l  P / o o b a s k t  w G l e n y t i o
(w Szlązku austryackim).

najnowszej konstrukcji, w zupełnie dobrym 
stanie, Jesi zaraz do wynajęcia.
Wiadomość w handlu mydła p. f. M. Ła­
zikowski, ul. S z c z e p a ń s k a .  (3457-1-4)

1000 sztuk drzewa twardego
w czem %  dębiny, reszta graby, buki 
i brzezina, grubość 10 cali do 45 cali 
średnicy, pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania w Królestwie Boiskiem, 2 mile 
od Krakowa. — Wiadomość w Biurze ko­
misowo -  informacyjnem Wł. Jaworskieao 
ulica S z e w s k a  Nr. 213. (3455-1-3)

Nminjszem zawiadamiam »z.. Pu 
bliczność, że sprzedaję j a b ł k a  
kuchenne, sprowadzone z Jarosławia 
po 20 i 22 cnt. za kilo w składzie 
Wej Lipnickiej, przy ulicy S z p i ­
t a l n e j  pod Nr. 390.

(3459 1-3) H .  K a i t M h i e w t n .

M v p y n e j  w aH ci dla 
o czo w  k a żd eg o .

Woda na oczy Dra White przez Fr. 
Khrhardts w Grosi-Breitenbaeh w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie Błynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz BI. 
S t e e l u n c r  w K r a k o w i e .  (487-13-)

Należy żądać w yrżn ie  t y l k o  Dra White wo­
dy na oczy Fr. EhrHiardta.
,  Wielm F ,  E hrhard t Przed kilkn laty cierpia­
łem na ból oczow. co obecnie znów sio powtórzyło
n r a 'w v t  Wt®*y P°mogła mi Panaka pr*wdziwa 
D ra White woda na ocjj, przeto proszę (zamówię- 
me). Reinheim, 5 ps ździernika 1878 r. .T S.ihtniH

lllie ia  ciesiiis s t a r t ! !
Podczas mrjej ostatniej podróży do P*r;ża Ea- 

byłem w dr d ie konkursów*j

szczęś liw y m  w y p a d k ie m
od ł l o n i k l e j  zbankrutowanej fa B ry Jk l

JedWfltltSm.

450®  s z tu k  .
p ra w d ziw y ch  k o łd er  jed w a b n y ch  j
który! h każdł sztuka ko ztówsł* daw i>j 40 f an- 

ków oiyl 20 złr.
Eo?gyłsm kaiden u żyiząejmu je nabjć. o ila za-1 

pai stirczy za b e z c e n  tjlko

astr. 14 p mwę
c z y l i  9  s i tn lk l .

H o f  d r y  te j e d w a b n e  są w nsj s apa-dslszych | 
barw ub, czerwone, niebieskie, giadk e *lbo w pa-i 
ski, do tatcczn'e diugis i szerok e nswet na bardzo 
wielkie łiik* . Zwracam więc uwagę każicg , w swym L 
ajasnym interesie aby tej korzys nej Bpo^obnościl 
nieop,bzcz ł, gd ż zwykły ordynaryju  koc więcejf 
kosztuj* niż e fłynn e prawdziwe jedwab ie kołdry. 
Tłkż** [ 0 'ecić je mozim j»ko nakr c e w póltóży 
Ł ts ty  1 t e L g r a i o y  pód a ire« m

A. H e  cli t  w Wiedniu, / .,  
Graben 26.

Rozsyłka puuktusl ie za gotówkę lub zł ztlic kąl 
pocztową. (8414-3-6)1

NA ŚWIĘTA
Bożego Narodzsnlal

poleca cukiernia pod firmą

Rehmae i Hendrich
w Kralowie (Sukiennice) 

wielki wybór cukierków do ubiera-1 
nia drzewek (choinek) zupełnie do 
jedzenia nieszkodliwych, oraz obfity 
zapas cukierków deserowych (poma- 
d k) rzekolsdek i  o w o j ó w  smażo­
nych; Bo ul ogiery francuzkio w naj­
nowszym guśc e, pud łeczka, koszy­
czki i koruety, s osowne na podarunki 

świąteczne i Noworoczne. 
Zamówienia miejscowe lub zamiej­

scowe na toity, placki, strucle i t. p. 
wykonane będą z wszelką staranno­
ścią i punktualnością. (3379 2-3) |

Restaoracya
v o p it e  H e c ł b i  v M o v ie

j e s t  do  w y d z ie rż a w ie n ia !  
o d  Ig o  k w ie tn ia  1 8 8 1  r.

Warunków dzierżawy i wszelkich 
bliższych wyjaśnień udziela prezes 
Towarzystwa (Strzeleckiego p. Ernest I 
Stockmar aptekarz. (3024-7-10)

H z  B o ż s  B t r o d z e n i e !

Stare v^ierside vino naturalne |
wyborny i smaczny napój domowy, rozsyła 
się za za licz^  w beczkach po 25, 50 100 
litrów opłatnie do stacyi kolejowej St. Geor- 

gen, mianowicie: 
stare białe irino stołowe . . .

- I. . .

U s d ó n k u u  D ru k arn i „O Z Ą B U ".

litr po 20 o.
» » » m i. . . . „ „  26 .
» ozerwoae n , „ 2 4 ,

» *• • • • »  , 3 0 .
»t«ry biały dobry Rierling . . . . „ 32

, Zamówię.:ia pod adreaem: , K .  H e l r i n i e r ,  
Wemberg- und Kellereitesitner in S t .  6 e o r .  
> » "  bei Premburg in UngarnV [3297-3 3)

SBinfiCż

B3UEJ

Od dwudziestu czterech lat istniejąca
fa b ryk a  

p iern ik ó w
m SĘ o

KAST
t t f g n i o t r w a i e

f t j & m |K a  m m % g%  
nabyć można w Krakowie jedynie

w  A g t a o j l  d l a
S. M lk n e k ie ^ o

w Rynku gł. pod Nr. 28
w Krakowie p r zy  u licy Brackiej p o d  L. 168,

I zawiadamia Szan. Publiczność, że tak samo, jak lat poprzednich, posiada wybór zna­
leźny pierników na W i l i ą !  na D r z e w k o !  t. z. ozdobnych, miodowych, zdrowych do 
jedzenia, oraz znanych salonowych w ^paczkach po 40, 30 i 20 cent. R S »  Placek 
Królewski przekładany za 1 złr. 50 c. Także pierniki przekładane po 50 i 75 c. 
Paczka Całusków 30 za 25 c., Grymasików 30 za 20 c. Miodu praśnego wybornego 
lipcowego i piernik do ryb. Szan. Publiczność jest przekonaną, że nie próżna chwalba! 

j ale sumienny wyrób i wyborne gatunki moich pierników, zaszczyt mi dotąd przynoszą, 
i ® przytem>. że, n^ ć w tym względzie jeszcze mi nie wyrównał, jakkolwiek nie- 

. którzy szumnemi ogłoszeniami! . . .  chcą publiczność obałamucić. Posiadając nadto 
[dowody ocenienia mych wyrobów od Najwyższych Dygnitarzy! jak ś. p. Piusa IX., 
S uTap a Łćona XIII., Najprz. Kardynała Hr. Ledóchowskiego i Monsignora Czackiego 
Mmcyusza w Paryżu, oraz wielu innych najznakomitszych Panów i Obywateli: mam 
przeto zaszczyt i nadal polecić się łaskawym względom Szan. Publiczności.

Z uszanowaniem U L  M o l e c k f ,
(3476-1-6) w Krakowie przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158.

1888 99

S T \ n ¥ J S M U S J

s i i a u  u i i u n
dostać można

w a p te c e  „pod G w iazdą
Konstantego Wlssniewskiego

ir Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

««

(825 41-)

L. 37047 (3471.-1-3.)

■THIJĘCIE
t a i i o i ś  ń j i l g t l  p i i  I r .  1 . 1 3 3 . 1 3 4 ‘ j ,  ^ i i E j

99IIofei an gfelsiil66 cw anej
Celem wynajęcia realności „Hotel aigtolski" zwanej, t. j. 

głównego budynku frontowego i jednej oficyny po lewej ręce te­
goż budynku, znajdującej się jednopiętrowej o siedmiu oknach, z 
wyłączeniem reszty budynków i lokalności odbędzie się publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert na dniu 12 S t y c z n i a  1 8 8 1  
o godzinie 11 przedpołudniem w Departamencie I Magistratu.

Realność ta „Hot9l ARgt0lSki(t wraz z oficyną wyż określo­
ną wynajmuje się z wszystkiemi sklepami i mnemi tamże znajdują- 
cemi się lokalnościa mina l a t  6  sze ść  po  so b ie  n a s tę p u ­
ją c y c h  od  d . t  m a ja  1881  p o c z y n a ją c .

Cenę wywołania ustanawia się w sumie Jedenastu Tysięcy 
złr. sw. rocznego czynszu najmu.

Oferty mają być opieczętowane i w wadium wynoszące 10% 
ofiarowanego czynszu najmu a co najmniej ceny wywołania 
zaopatrzone.

Warunki licytacyjne a względnie kontraktu zawrzeć się ma­
jącego, jak i szczegółowe opisanie hotelu tego, m#ją być przez 
interesowanych w Departamencie I. Magistratu podczas godzin 
urzędowych przejrzane.

Magistrat lir. §t. miasta
LWÓW dnia 30 listopada 1880 roku.

RZETELNIE! ZADRĘ 0 8 ZUBTV0 !
Wikutek olbrzymiego zapasu w mojej

K 3^ fa b ry c e  w y ro b ó w  i  ch iń sk ieg o  s r e b r a
sprzedają wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cena. Obszerne cenniki 

na zadanie o u h f n i s  saar*  I h i Aabb*

byłąozaą sprzedał
moich środków leczoiczjch 
elektro-homeopatj( znych

p o w ie rz y łe m
na Galicyę i Kraków upoważnionej 
F ili i  Dyrekcyi źródeł minerAlnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM JT. W K J1T Z L A  
w R y n k u ,  „pod Matką Boską".

Hrabia Cezar Mattei 
w Bolonii.

iw  Dom murowany
na C z a r n e j  w s i (4 pokoje i kuchnia), oficyny 
i duży ogród warzywny, Jest pod borzyst. 
neml warunkami zaraz do wynaję­
cia. — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
W. Anczyca. (2793 3-3 ■

Di® koms.-kndlowy i informitiyjny
Wł. J a w o r s k i e g o

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 213 
(dawniej ulica Bracka) 

od godz. 9—12 i od 3—6, 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem­
skich, realności itp., sprowadzaniu i umiesz­
czaniu ludzi do wszelkich zatrudnień, — 
poleca m a j ą t e k  w Król. Polsk., 2 mile od 
Krakowa, z widokiem na kopiec Kościuszki, 
w dobrej pszennej glebie, zupełnie urzą­
dzony, do sprzedania, — w Galicyi i w W. 
Ks. Krakowskiem k i l k a  dobrych m a j ą t -  

v pod korzystnemi warunkami do na­
bycia. — Dwie dzierżawy większe od 
Wielkiej Nocy lub św. Jana do wzięcia. — 
P o w ó z  półkryty i p a r ę  k o n i  powozo­
wych pięknych młodych do sprzedania. — 
K a m i e n i c a  w rynku i dom  z ogrodem 
na przedmieściu do sprzedania. — Potrze­
my jest k a p i t a ł  od 3—4000 złr. na do­
brą hipotekę w Krakowie. (3404-2-4)

S i  i w ę  N. 25 od ulicy Stawskiej.
Nagrodzona medalami i odznaczona listami 
pochwały na wystawach krajów, i zagrań.
fabiyka p ltn iló w  1 sisM rków

L. CzjMiego w Jarosławiu
ma zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że 
ośmieleni poparciem, jakiego w Krakowie 
doznała, urządziła na czas przedświąteczny 
sprzedaż swych wyrobów tj. tortów pierni­
kowych, sucharków, pieczywka „Jarosław­
skiego”, które poleca Szan. Publiczności.

Sprzedaż fabryczna w Sukiennicach 25 
od ulicy Szewskiej, także do nabycia w zna­
czniejszych handlach Krakowa. (3448-2-15)

(2957-16-)

JU Ż  500 P A C Z E K  W Y S Ł A Ł E M .
Ellvkl l powidła

irutto 5 kilo śliwak I. franco 1 zlr. 90 c. 
5 „ powideł I. „ 1 „ 90 „

i 5 „ orzechów wł. „ 1 „ 85 „
5 „ maronów I. „ 1 „ 60 „
5 „ jabłek I. „ 2 „ — „
5 „ rodzynków „ 2 „ 80 „

jakoteż kawa w różnych gatunkach od 
zlr. 1 c. 24 do złr. 1 c. 74. 

Migdały kilo złr. 1-25. Daktyle A. kilo 80 c. 
Herbata Pecco od 5 —8 złr., wysiew 

z herbaty I. 3 i 4 złr.
Porto wynosi 30 c. za 5 kilo przy nade­

słaniu należy tości, przy zaliczkach 36 o. 
Upraszam o łaskawe zlecenia po polsku.

Tomasz Gurowlcz, 
Budapest, VII, Kónigsgasse, I I .  

(3286 4-6)

DWA MEDALE SREBRNE NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ 1878 ROKU.
1 DYPLOM WIELKIEJ ZASŁUGI W FILADELFII 

DYPLOM HONOROWY NA WYSTAWIE MIĘDZYNARODOWEJ W PARYŻU 1875 ROKU. 
MEDALE I NAGRODY NA DZIESIĘCIU INNYCH WYSTAWACH.

PAPDBR RIGOLLOT
i CZYLI

MUSZTARDA W ARKUSIKACH DO SYNAPIZMÓW,
I P R Z Y JĘ T Y  P R Z E Z  SZ P IT A L E  W  PARYŻU . P R Z E Z  A M B U LA N SY 1 SZP IT A LE  WOJSKOWE  
I P R Z E Z  M ARYN ARK Ę FRANCUSKĄ I  KRÓL. ANG IELSKĄ iid.

Jedyny, którego wprowadzanie do Cesarstwa rosyjskiego  
zostało  upoważnione przez Kom itet lekarski.

p r o s z e C i i i g o l l o t
10ZYLI MUSZTARDA PRZYGOTOWANA DO UŻYTEU WETERYNARYJNEGO.

P R Z Y JĘ T Y  P R Z E Z  M INIS T E R Y  UM W OJNY DO UŻYTKU K A W A LE R Y1 FRANCUSKIEJ  
[/ P R Z E Z  GŁÓWNE TO W ARZYSTW A TRANSPORTOWE.

Wymagać podpisu 
jak obok.

6. łyżeczek do kawy , 
6 łyżek . . , . .
6 noży . . . .
6 widelców . . . .
6 widelców na wety . 
6 nożyków na wety

na żądanie o p ł a t n i e . __
dawniej teraz 
zlr. 2*50 złr. 1* 8 0  „ 5*50 a-—
,  5-50 ,  » •—
, 5-50 „ » •—
„ 5.— „ 9*F8 

5—  . .  9*VA

Zniżane eeny! ___
dawniej teraz 

6 sztućców . . . . .  złr. 4'— złr. 9  > 5
1 c h o c h l a ........................... 4 — „ 9  9 0
1 chochelka ..........................   2-50 » 1 - 9 0
1 tn k ie rn ie zk a  . . . . „ 15 —  ,  l o - —
1 m aseln iczka . . 5 —  .  8 - —

-  -  —  1 P » ra  lich ta rzy  23 c tm . „ 8-—  _ 4 - 8 0
najnow sze *pm ki do m ank ie tów  z m aszynką po 1 z ł r . ,  ty to n ie rk a  z łr . 9 - 8 0 .

Nas .ępme wspaniale filiżanki, imbryki do t a  wy i herbaty, zastawy st łowe, żyrandole, posypj 
waoze cukru, aerwis do ja j ,  pudełko na wykłuwacze do zębów, garnitury do octu i oliwy i je- 

szcze wiele innyoh rzeczy po zadziwiająoo tanich cenach.
„  ■ Wszystko z najlepszego chińskiego srebra, które nie należy brać za iedao z tak zwan. 
Britannia srebrem, me będącem niczem innem, tylko cynowaną blachą.
6 ły5 k *  o d P ® w l « d n l e  n i a  p e s l a r h i  n a  g w i a z d k ę !

c I 9 4  mmtuM w *«»*ewiz«ua pudełku wszystka r u m
6 widelców l s a w d a s t  z ł r .  9 0 ,  t y l k o  z ł r .  11 c .  9 0 .
o ijzeozek i

Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (2666-7-8)

B. PREIS w Wiednia, 1, lotteithnrnitruM  21.

1 8 5 S

1831

i. Haiti w Tryeśoin
H A N D E L  H U R T O W N Y  K A W Y  I H E R B A T Y

rozsyła pocztą za zaliczką z ocleniem i opłatnie

kaw ę
w n*jiepsjych aromatyozoych gatunkach w paczkach pocztowych po 4S/. netto tow*rn
■ r ł n w i i  n a ile ita  a .  h rnn iO n ti 1  .  — i .   T  .  ■ , _P e r ł o w ą  najleps ą, brunatną 

P e r ł o w ą  Msnllls, jasną 
C u b a ,  najlepszą, widkoziarnistą

1 - 9 S
1 - 6 5
1-SO

C e y l o n ,  najlepszą, I. gatunku złr. l - S O
M o c e e ,  wyborową B 1 -S 5
J n w a ,  w n jlet szym gatunku „ l-so

M Io , wyborną w smaku złr. 1 - 4 0 ,

Herbatę
1880 r. zbioru, przez Suez wprost dowożoną, przy zakupnie 2 kilogramów 

S o s s e k o n g  Imperial zir. e - S O  I Pecco z kwiatem złr. 4 - 6 0
80001*008-, najlepszy „ R. _  | Congo, aromatyczną , s - S O

Wszyatble ceny za 1 kilo netto wagi. (3233 4 10)

WA2HE OSTRZEŻENIE.
Liczne fałszerstwa i naśladownic­
twa S Y H A P IZ M O W  K I -  
G O L L O T  skłoniły nas do 
przedsięwzięcia środków, na 
które zwracamy uwagę leka­
rzy i publiczności. Wszyst­
kie arkusze i wszystkie pu­
dełka zawierające synapi- 
zmy opatrzone są podpi­
sem koloru czerwonego, 
którego p o d o b i z n a  
o b o k  z n a j d u j e  
się.

I  dlatego 
tylko takie 

synapizmy u- 
ważać należy 

za p r a w d z iw e  
B ig o l lo t , które 

są opatrzone obocz­
nym p o d p i s e m  w 

poprzek umieszczonym.

We wszystkich głównych 
aptekach.

1 8 3 S

m
1818

i ®
1818
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1 8 1 0

m
PARYŻ.— Magazyn sprzedaży, Avenue Victoria 24.— PARYŻ

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1908-11-12]

Odpowiedzialny rx$dcft Drukarni Józef Ł*h<mńtki.


